Redakcja i administracja 


11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer” 


„Kurjora Łódzkiego” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 


Cena 3 kon. Na stasjach kolejowych cena 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książką, 


Czwartek, dnia 23 marca 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odl] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253, 


Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za Hor 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i r 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drob 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. zawiersz vetitowy 'ubiego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


WYŁĄCZNE 


szeń w Ro 


Teatr Polski 
Teatr popularny. 


'SAL/N KONCERTOWA (Dzielna 18) 


NADZWYCZAJNY KONCERT 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana Mè 63.) 


jutro 
wiecz. 
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Konsorcjum Dzierżawców &azown! Łódzkich 
uprasza wszystkich właścicieli udziałów Łódzkich Gazowni, którzy nie zjawili 

się na ogólnem zebraniu, odbytem w dniu 16 b. m., ażeby zechcieli swóje kwity 

na pomienione udziały, w celu zamiany takowych na nowe, najdalej do dnia 26 

%,m, złożyć w jednej z poniżej wymienionych instytucyj. . 

1) Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Łódzkich Przemysłowców, ulica Ewan- 


gielicka NR 15. 
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Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, ulica Piotrkowska X 43. 
Zarząd Gazowni Miejskich, ulica Targowa N8 34, 


r.433—2—1 


WARSZAWSKA 


PRALNIA: 


chemiczna |Jjądystawa P IĘTKI 


farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167. 


lefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


akuyratnie i tanio, 


KALENDARZYK. 


Czwartek, d. 23 marca 1911 r. 
Dziś. Katarzyny M: 
Jutro: Marka i Tymoteusza. 


Nowe rynki zbytu 


faktem niezaprzeczonym, że 

Órczość naszego przemysłu z każ- 
dym rokiem wzrasta, 

Dowodzi to bezwarunkowo zwięk- 
szenia się popytu na miejscowe wyroby 
ze strony mieszkańców Królestwa i Ce- 
sarstwa, oraz rozwoju naszego przemy- 
słu, który wszakże przy wzrastającej 
progresywności swej musi: stopniowo 
zabiegać © pozyskanie rynków zbytu 
poza granicami Rosji. 

Nie ulega kwestji, że sprawą pier- 
wszorzędnego znaczenia jest zdobycie 

, tych rynków handlowych zagranicznych, 
gdzie przemysł nie znajduje się jeszcze 
ug tym poziomie, jak u nas. 

Nal mieć również na względzie 


urencję z wyrobami niemieckimi, 
i wyszukiwać dla 
te kraje, gdzie 


10.27. NZL: 


angielsk i.tpa 


każ przemysłu 
r 4 ; my, bądź 
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du na popyt na nasze wyroby, bądź 
też ze wzgledu na dogodną komuni- 
kację. 

Ostatnia wojna japońska, zakończona 
zwycięstwem wyspiarskich mieszkańców 
Wschodu, daje nam właśnie możność 
na skierowanie handlu naszymi towara- 
mi do odległej Azji. 

Bez zaprzeczenia zwycięstwo japoń- 
czyków wzbudziło w tych ostatnich dą- 
żność do europejskiej kultury i cywili- 
zacji, a co zaiem idzie, dopóki przemysł 
wschodnio-azjatycki nie dorówna euro- 
pejskiemu, mieszkańcy Dalekiego Wscho- 
du zaopatrują się chętnie w Wyroby sta- 
rego świata, 

Wychodząc zasadniczo z tego punk- 
tu widzenia, powinniśmy wytężyć wszel- 
kie usiłowania w ceiu owiadnięcia ryn- 
kamı wschodniosazjatyckimi 1 japoń- 
skimi. 

Musimy: się liczyć, jak to wyżej 
zaznaczyliśmy, z konkurencją obcą, 
wszakże przy stosunkowo tanim kursie 
naszej wytwórczości, oraz kolei syberyj- 
skiej, opanowanie rynków handiowych 
na Dalekim Wschodzie nie jest niemoż- 
liwem, tem bardziej, iż, w tym kierunku 
poczyniono już pewne zapoczątkowania. 

Ministerium handlu i przemysłu 
powinno zwrócić, na tę niewyzyskaną 
dziedzinę, uwagę rosyjskich konsulów i 
ci poseani stale i źrodłowo informo- 
wać gól, jakie w szczęgólności $Qwary 


Jutro 
wiecz. 


LH 
W przejeździe z Anglji 


„zma area LENY KONTOROWICZ 


Bilety od 40 kop. do 2 r. 60 kop. sprzedaje kasa przy Sali Koncertowej codziennie od 11—2 i od 4—8, a w dzień koncertu bez przerwy. 
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mogą mieć zapewniony zbyt na Dalekim 
Wschodzie. 


Częściowo działalność ta jest już 
w czyn wprowadzoną i lokalne komite= 
ty giełdowe otrzymują odpowiednie ko- 
munikaty. 

Zatem teraz kolej na prasę, aby 
wspomniane: komunikaty podawała do 
wiadomości szerszego ogółu. 

Dzieje się to już co prawda ponies 
kąd, lecz w formie dorywczej, bezpla- 
nowej, zbyt treściwie informacyjnej. 

Pragnąc temu zaradzić, mamy za- 
miar stale, stosownie do posiadanego 
materjału, podawać do wiadomości na- 
szych czytelników obszerniejsze infor- 
macje o rodzajach towarów, mogących 
mieć korzystny i zapewniony zbyt na 
Dalekim Wschodzie. 


W ostatnich dniach generalny Kon- 
sul z Nagasaki komunikuje, iż na ja- 
pońskim rynku handlowym mogły by 
mieć zbyt zapewniony drogocenne ka- 
mienie uralskie, oraz wyroby domowego 
przemysłu ze stali i innych metalów — 
szczególniej zaś zamki, kłódki, zatrzaski, 
haki, okucia do drzwi i okien, klamki, 
obręcze do kół itp. Wyjątek stanowią 
jedynie noże, dla których zbyt silna jest 
konkurencja amerykańska, bowiem wy- 
roby tamtejsze są znacznie lepsze od 
niemieckich i rosyjskich, a tańsze od 
angielskich. 


Następnie w północnej japonji moż- 


na liczyć na pewny zbyt rogóż, lin, 
sznurów i sieci rybackich. Prócz tego 
poszukiwane są, koronki, hafty i  me- 


reżki naszego wyrobu. 

Na początek wszakże nie aależy stawiać 
zbyt wysokich cen, w celu pozyskania 
klienteli i wprowadzenia wyrobów ną- 
szych do handłu. 


Co do warunków dostawy koszul 
proponuje dostawy w granicach Rosji i 
zą gotówkę, 

Konsul rosyjski z Kuanczeńcy ko= 
munikuję, iż w Czauczuńskim okręgu 
droższe towary manufakturowe, jako to: 
sukno, aksamit, jedwab, wełniane wyro- 
by, ryps, koronki itp. są dostarcza- 
ne jedynie przez firmy angielskie i 
niemieckie przy pośrednictwie chiń- 
czyków, 

Wyroby rosyjskie mają w Czenczu - 
nie jedynego przedstawiciela w osobie 


firmy E, Zindęl, do której przyłączyli sig 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
sji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i $-kq 


Urzędowa żona 


Moralność pani Ruskiej 


W Sobotę 25 fiiarcz, o 8 i pół wiecz. 


z Królewskiej Angielskież 
Akademji Muzycznej. 


r448—3—$t 


wkrótce Morozow i rosyjskie Towarzye 
stwo eksportowe. 

Próba dałaby niezrówna ne rezu 
ty, gdyby nie dżuma, mimo to ws. 

w 1910 roku sprzedano rosyjskich wy 
robów na sumę 65— 70,000 rb. 

Już to samo dowodzi korzyści 
winięcia handlu naszymi wyrobami, kt 
rę prócz tego cieszą się niebywałem 
wodzeniem, zawdzięczając to pięknym de 
seniom i doborowym gatunkom. 4 

Należałoby tylko jeszcze szerokość 
materjałów na męskie ubrania zastoso* 
wać do potrzeb kraju chińskiego, 
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Rosyjscy kupcy w Czańczuńskim ot 
kręgu prowadzą interesy tylko za gow 
tówkę i rosyjskie pieniądze, co sprawią 
niejakie trudności dla chińczyków. 

* Zagraniczni komersanci prowadzą 
interesy i za miejscową walutą, oraz na; 
kredyt. Terminy płatnicze uskuteczniang, 
bywają 5 dnia 5 księżyca (maj), 15 dnia, 
8 księżyca (wrzesień) i przed chińskim 
nowym rokiem (w końcu stycznia), 

W Kuanczeńcy znajdują się dwa bana 
ki: Rosyjsko=Azjatycki i japoński „Yo+' 
kohama Specie Bank“. p 

Sądzimy, iż powyższa garść on 
macji zwróci baczniejszą uwagę naSzycit 
sfer przemysłowych w celu owładnięcig 
handlowymi rynkami zbytu na Dalekim 
Wschodzie. r 
Jan Garlikówski. ; 


oz 
Wychodźtwo. stowian, 


Kwestja wychodźtwa jest dla wszyst» 
kich słowian kwestją, posiadającą aktuał: 
ne i doniosłe znaczenie tak pod wzglęż 
dem ekonomicznym, jak i polityczny mą, 
O kwestji tej napisał znany ekonomistą 
polski, dr, L. Caro, dzieło, w któremi 
znajduje się sporo dat interesujących j 
z którego dowiadujemy się, że najwięk“ 
szej liczby wychodźców wśród sło- 
wian dosiarczają polacy. 


Wychodźtiwo, zwłaszcaa 
dochodzi w Austrji do olbrzymich roz, 
miarów. Już w r. 1900 liczba wychodź= 
ców austrjacko-wępierskich przekroczyła 
100 tys., a po dwuch latach wychodź- 
ców z Rosji było również tylu, 

W roku 1907 wzrosła liczba wy- 
chodźców 4. Austuq-Wegier da 338,402 
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ludzi i od tego czasu Austro-Węgry zaj- 
imują co do liczby wychodźców miejsce 
pierwsze, na drugiem znajdują się Wło- 
chy, dalej Rosja i Niemcy. W roku, w 
którym z Austrji emigrowało przeszło 
300,000 ludzi, było emigrantów z 
Niemiec 37,807, wśród których zapewne 
znaczny procent był polaków. 

Owe setki tysięcy emigrantów au- 
strjackich są to niemal wyłącznie sło- 
wianie: polacy, chorwaci, słowacy i czesi, 

Co powoduje te tysiące słowian do 
opuszczania kraju rodzinnego i szuka- 
mia nowej Ojczyzny za oceanem? Nad 
pytaniem tem zastanawiano się już 
dawno i przyczynę podaje się następu- 
cą: 

Najwiekszy kontyngent wychodźców 
stanowią polacy. Biorąc liczbę prze- 
ciętną- wychodźców pomiędzy latami 
1900 — 1908 opuszczało kraj rodzinny 
rocznie 40,000 polaków. Masowa emi- 
gracja polaków tłumaczy się stosunkami 
ekonomicznymi, w jakich lud polski 
żyje, a przedewszystkiem wyzyskiem, ja- 
kiego lud ten doznaje. 

Po polakach zajmują co do liczby 
drugie miejsce słowacy, w czem niemałą 
odgrywają rolę prześladowania rządu 
madziarskiego, protegującego iichwiarzy. 

Chorwaci dostarczają mniejszego 
kontyngentu, wszakże ze względu na ich 
liczbę jest to kontyngent znaczny, po- 
nieważ rocznie wynosi liczba emigran- 
tów chorwackich 30,000, W gruncie 
rzeczy przyczyny wychodźciwa ich są te 
same, jak u inuych słowian, wszakże 
wchodzi tu także w rachubę brak zu- 
pełny wielkiego przemysłu. 


Najmniej wychodźców wśród sło- 
wian jest czechów, których rocznie emi- 
gruje za morze tylko 11 tysięcy. Czesi 
posiadają, jak wiadomo, wysoko rozwi- 
nięty przemysł i emigrantów dostarczają 
tylko okolice przeludnione, jak djecezja 
budziejowiecka. 

Interesującem jest stwierdzić, że 
madziarów emigruje za morze pięć razy 
mbiej, a jeszcze mniej niemców austrjac= 
kich, co po niezadługiim szeregu lat mu- 
si odbić się niekorzystnie na stosunku 
niemców i madziarów do słowian. 

liu wychodźców słowiańskich wraca 
do. kraju? 

Na pytanie to daje dr. Caro odpo- 
wiedź następującą: Według obliczeń, 
dokonanych przy pomocy statystyk ©- 
krętowych, nie więcej jak 17 do 27 proc., 
przyczem zważyć należy, że są to prze- 
ważnie kaiecy i siarcy. 


Wobec tego zjawiska należy przy- 
pomnąć sobie, co o emigrantach europej- 
skich powiedział Carnegie na zebraniu 
National Civil Federation: 

Odbieramy— mówił wybitny amery- 
kanin—ludom europejskim najzdrowszą 
krew: każdy robotnik wzbogaca nasz kraj; 
'tchaj o to troszczą :się europejczycy, 
", ubolewać nad tem nie mamy po- 


raawda jest, że ze Stanów Zjedno- 
<zunych przychodzi do Austrji kilka mie 
ijonow koron rocznie, ale one nie wy- 
równają ubytku sił narodowych. 


Obok  wychódźciwa zamorskiego, 
istnieje jeszcze wychodźiwo do Niemiec, 
mniej dla polaków i słowian niebez- 
piecznie, ponieważ wychodźcy wracają 
do kraju, wszakże i Ono jest upoka- 
rzającem, ponieważ wykazuje, że nie 
możemy wyżywić ludności w kraju, 
że lud nasz swoją pracą bogaci naród 
obcy. 


Z powodu rozpoczynającego się 
wiosną wychodźctwa z Galicji, podają 
pisma tamtejsze dane statystycznie świa d- 
czące o wzimagającej się liczbie emigran- 
tów. 

Według zestawień władz  galicyj= 
skich wyjechało w roku zeszłym do 
Niemiec 300 tysięcy polaków i rusinów, 
Tego roku, o ile już dzisiaj sądzić moż- 
la, jeszcze większe zastępy robotników 
z królestwa Polskiego i Galicji podążą 
do Niemiec. 

W roku bieżącym wyjazd rozpoczął 
się wcześniej. W zeszłym tygodniu gdy 
zaczynały Się pierwsze dni wiosennę, ru- 
szyły masy robotnicze. 

W dniu 14 b. m, przejeżdżało przez 
Kraków 3,059 w aniu następnym już 
1,510. W czwariek przejeżdżało 10,000 
i takie masy pojadą codziennie przez 4 
tygodnie najbliższe, 

Na grenicy pruskiej zjeżdżają się te 
masy wychodzców dochodzące niejed- 
aokrotnie do 30 tys. i obozują w My- 
słowicach, 

Tam odbywa się „targ“, im więke 


za masa, tem warunki dla. wychodźców.. 


„budowniczego. 


sę gorsze i nieraz wracają zbiedzeni 
pieszo o głodzie i chłodzie do wsi ro- 
dzinnej. 

Dotychczas opieka ta nad wychodź- 
cami nie jest ze strony polskiej wcale 
zorganizowaną. 

Na podstawie dotychczasowych kon- 
traktów służbowych, robotnik zdany jest 
na łaskę i nie łaskę swego służbodaw- 
cy, na wygnanie w czasie sezonu, na 
długie więzienie w razie najlżejszego 
przewinienia. 

Takie stosunki wołają © najrychlej- 
szą pomoc i opiekę dla polskich robot- 
ników w Prusach. 

Oczywiście, że obowiązek ten spo- 
czywa także na rządzie austrjackim, któ- 
ry go niestety, zaniedbuje mimo dopo- 
minań się energicznych polaków z pod 
zaboru austrjackiego. 


Wiadomości ogólne, 


O Kurja rzymska zawiądo- 
miła ambasadora Cesarskiego przy stom 
licy apostolskiej że organ jej „Acta 
Apostolicae Sedis* będą dostarczane 
Misji Cesarskiej dla dalszego skierowa- 
nia go w drodze art. 17 ust, O wyzna- 
niach obcych. Wskutek tego wszelkie 
rozporządzenia kurji nie zakomunikowa- 
ne w iej drodze, rząd rosyjski będzie 
uważał w granicach państwa rosyjskie= 
go za nielegalne; zawiadomił przytem 
zarządców ujecezji rzymsko-katolicuich, 
iż z rozporządzeń Watykanu zakomuni- 
kowanyci rządowi, te tylko mogą być 
wykonywane, na które nastąpi zgoda 
Jego Cesarskiej Mości w zgodzie z od- 
nosnyin artykułem prawa. 


O Szykany prawicy, 

Prawica, z inicjatywy Puriszkiewie 
cza, postanowiła zainterpelować ministra 
sprawiedliwości, Szczegłowitowa, kiedy 
wniesiony będzie do Dumy projekt pra- 
wa o odpowiedzialności posłów za mo- 
wy, wygłaszane w Dumie. 


O „Flota dobrowolna, 

Założona podczas woiny z Turcją 
w roku 1878 instytucja „Floty dobro- 
wolnej* obecnie przechodzi kryzys. Mia- 
ła ona do 20 miljonów rubli, dzięki sub- 
sydjum rządu i swoim operacjom han= 
dłowym, lecz dziś znaczną część tych 
sum straciła. Początkowo patrjotyczno= 
wojskowa, flota dobrowolna grała po- 
tem rolę iloty handlowej, oddającej u- 
sługi pomocnicze w razie wojny. W r. 
1908 postanowiono tę flotę oddać pod 
zarząd ministra handlu i przemysłu, któ: 
ry obecnie złożył lzbie projekt nowej 
ustawy dla floty ochotniczej, oparty na 
zasadach ściśle handlowych, Okręty flo= 
ty tej jednakże w razie wojny będą uży- 
wane także i do posług wojennych. 


O Studja na nową linję 
kolejową. 49 

Inżynier komunikacji Kasinów otrzy- 
mał pozwolenie studjów nad linją kole- 
jową od Mohylowa gub. do st. Dniepr 
kolei Mosk.-kKij.«Wor., z bocznicami od 
Kozielca do Darnicy od Czernihowa do 
Poczepu, długości ogólnej 838 wiorst. 


ZE STRON DALSZYCH. 


A Wolna akademja. 

Dymisjonowani profesorowie - uni- 
wersytetu moskiewskiego  Manujłow, 
Umow, Menzbir, Minakow i Rot zajęci 
są opracowywaniem projektu wolnej a= 
kademji w Moskwie. Znany w Moskwie 
filantrop Szachow zadeklarował na ten 
cel 100,000 rb. 


A Rewolucja i hypnotyzm. 

Sąd okręgowy petersburski będzie 
wkrótce rozpoznawał sprawę o oszczer- 
stwo w druku, wniesioną przez dr. 
Meyera przeciwko czł. sądu Mogilewo- 
wi. Mogilew w swoim czasie umieścił 
w „Rusk. Znam.* wiadomość, że dr, 
Meyer jako prezes komitetu  rodziciel- 
skiego przy gimnazjum męskiem, pod- 
burzał dzieci do czynów rewolucyjnych, 
posiikując się suggestją hypnotyczną. 

A Szpiegostwo na rzecz 
Angliji. 

Wielkie wrażenie wywołała w Ham- 
burgu sprawa odkrycia rzekomego szpie- 
gosiwa na rzecz Angiji, uprawianego w 
warsztatach okrętowych, budujących no- 
we okręty wojenne, 

Dotychczas aresztowano 6 osób, a 
w tej liczbie anglika, podającego się za 
okrętowego.  Sledztwa 


miało wykazać, że aresztowany anglik 
usiłował przekupić robotników i oficja-- 
listów w warsztatach okrętowych, celem 
zdobycia danych, tyczących się budo- 
wanych właśnie okrętów wojennych. 

A Walka z pornografją w 
Berlinie. 

Akcja przeciw pornografji, prowa- 
dzona z nieubłaganą konsekwencją przez 
dyrektora policji berlińskiej, może posz- 
czycić się bogatym plonem, zdobytym w 
dniach ostatnich. Skonfiskowano około 
10 tysięcy kart pocztowych, w kilku 
drukarniach wstrzymano dalszy druk 
niektórych niemoralnych edycji. Przeciw 
niesumiennym  handirazom wniesiono 
postępowanie karne. 


A „Królowa Madagaska- 
puść, 

Przed jednym z sądów cywilnych 
w Londynie rozgrywa się istna komedja, 
przypominająca sprawę  Humbertowej. 
Głównym powodem jest właściciel do= 
rożek Burdett, który włożył 2,000 fun. 
szterlingów w nieistniejące kopalnie.. na 
Madagaskarze, a to za sprawą małżon- 
ków Horn, Byli jakoby pełnomocnikami 
niejakiego Bunn, milionera, postaci mi- 
stycznej w rodzaju Crawfordów. Oprócz 
poszkodowanego dorożkarza występują 
z pretensjami różne inne łatwowierne 
osoby, które kupowały od pani Horn 
akcje madagaskarskich kopalń. Pewna 
dama z arystokracji, Jady Blount, umie- 
ściła w nich 1,500 fi., ma się rozumieć 
—na przepadłe, Oszuści wimawiali w swe 
ofiary, że Bunn zakłada olbrzymie to= 
warzystwo akcyjne dia eksploatacji przy- 
rodzonych bogactw Madagaskaru. W dro- 
dze przyjaźni, gotowi byii przypuścić do 
zysków lady Biount, Burdetta, oraz pa- 
ru innych. Pani Horn wmawiała w ludzi, 
że jest córką angielskiego geuerała isio» 
strą biskupa Nowej Zelandji, Maiżonko- 
wie operowali nie tylko akcjami, zjedny- 
wali też „poparcie“ da różnych przed- 
sięwzięć naukowych; i tax naprzyktad 
lady Blount, pod wpływem mrs, Hora 
wygłaszała odczyty, siarając sią... zyskać 
ludzi i pieniądze dla ide, że ziemia,” 
okrągła nie jest, i że tem samem należy 
badac kontynenty, leżące odłogiem. Ro- 
ię Mijonera Buana Odgrywat jakis prze- 
kupień cygar. Oszustwa panı Fiorn, prze- 
zwanej „trólową Madagaskaru”, docno* 
dzą dv 50,000 i, Mąż jej był podobno 
Diernem uarzędziem w ięku angielskiej 
rumbertowej. 


A Za 5 mil, zegarków, 

Amerykański miljoner Pierpont 
Morgan, tak jest zamiłowany w zegar- 
kach, że posiada zbiór ich, oceniony na 
o miljonów franków, 

Że wszystkich ludzi na świecie, on 
chyba najlepiej wie: która godzina, je- 
żeli nie. najgorzej. bo wiadomo, że nie 
ma na Świecie dwuch zegarków, idących 
zupeinie jednakowo, 


DEDE PI. 


J„graszki plutokratów. 


w New Yorku odbył się ślub an- 
gielskiego para, lorda Decies, z 19-letnią 
księżniczką dolarów, miss Heleną Vivian 
Gouid. I oto znowu miljony amerykań- 
skie przepłyną Ocean. 

że to się nie podoba yankesom, 
łatwo zrozumieć. bo dnia ślubu lorá 
Decies otrzymywał listy z pogróżKami, 
w których ządano, aby wracai do Eu- 
ropy — w stanie kawalerskim, Między 
maymi niejaki Madison pisał: 


„Przyjechałeś pan tutaj w pogoni 
za dolarami, nie kochasz narzeczonej, 
choć godną jest miłości, zatem pakuj 
swoje manatki i wyruszaj z powrotem", 

Lord Decies otrzymał nawet we- 
zwanie na pojedynek, lecz zaszła pewna 
nieiormainość: wyzywający... zapomniał 
wymienić swego nazwiska. 

Mimo tych pogróżek ślub się od- 
był. A nietylko ślub, lecz generalna 
próba tej ceremonji w kościele Św, 
Bartłomieja, największym w New Yorku, 
Państwo młodzi, druzbowie, druchny i 
cały orszak Ćwiczyli się w swych ro- 
lach. 


Mimo śnieżycy, dokoła świątyni ze- 
brały się tłumy. Cisnęli się krawcy, 
modniarki, fotografowie zawodowi i a- 
matorowie i t. p. Policja broniła wstępu, 
przyczem doszło do gwałtownych obja- 
wów niezadowolenia: 

— bogacze obierają Świątynię Pań- 
ską za przybytek żartów i próżności a 
prawdziwi wierni są wykluczani! — wo- 
laia jakaś kobieta. Aresztowano ją za 
wzuiecanie zaburzeń, 
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Trzy tysiące zaproszeń wezwało 
całe wyższe towarzystwo amerykańskie 
na te gody. Wszystkie hotele były prze- 
pełnione. Nie mówiono o niczem innem 
w całem mieście. 

Pałac p. Gould przy Piątej Alei c: 
dekorowany był bielą i zielenią; prze- 
ważnie bzami i kwiatami jabłoni. Pań- 
stwo miodzi, po ślubie, przyjmowali 
życzenia w białej sali balowej; pod 
dzwonem z kwiatów. Oblubienica wystą- 
piła w sukni białej atłasowej, hailtowa- 
nej w pączki róż, ogon długości pięciu 
yardów niosło dwuch paziów, siostrzeń « 
ców lorda Decies, Przypinano bukiety 
szpilkami złotemi z łebkami w kształt- 
cie korony, wysadzanymi brylantami, 
Same szpiiki kosztowały 60,000 do- 
larów. 


Z LITWY I RUSI, 


x Bank dla cukrownictwa. 

Sprawa utworzenia specjalnego banku 
dla przemysłu cukrowniczego ma byt 
niebawem urzeczywistniona. D. 17 b. m 
odbyło śię zebranie akcjonarjuszów ki- 
jowskiego prywatnego banku handlowe- 
go, na którem postanowiono powiększyć 
kapitał zakładowy o 2,500,000 rb. w ce- 
lu wprowadzenia szeregu nowych Opes 
racji, mianowicie; udzielania kredytu cu- 
krownikom na solo-weksię, pośrednic= 
twa przy nabywaniu i sprzedawaniu cu- 
kru, przy nabywaniu różnorodnych mas 
terjałów, potrzebnych cukrownikom itd, 
Zebranię postanowiło zwrócić się do 
ministerjuin finansów w sprawie zmiany 
statutu banku i uzyskania pozwolenia 
na emisję dodatkowych akcj. Liczbę 
członków rady banku powiększono du 
19, przez powołanie przedstawicieli gru p 
cukrowni Królestwa Polskiego: Kenga, 
Charitonienki i książąt Doigorukici. U > 
rady bancu zostali powołani: hr. A, Bu- 
brinskij, £. Brodzki, B, Broniewski, Cie 
chanowski, A, Czerwiński, Czuprow, Di- 
uatin, D,akow, Greter, F, Jaroszyńsk:, 
Liberman, D. Margolin, Monachow, Na- 
tansón, Fapineliu, Rubinsztein, Totoczke 
1 O, Werkentiu, Nazwiska te Świądczą, 
ze iustytucja ta Stanie się Dankiem iaj- 
większych i najpoważi.ejszych przemy- 
Siowców cukrowniczycii. Dyrekcja bane 
ku zaziidcza, że, działalno:ć banku nie 
będzie miaia celu spekulacji. 


X 0 tytuł książęcy. 

Do archiwarjusza wileń. centralnego 
archiwaijum rządowego zgłosił się po- 
rucznik gwardji Władysław Łukomski z 
prośbą, ażeby pozwolono było przejrzeć 
niektóre akty, odnoszące się do rodziny 
Łukomskich i mające stwierdzić sta- 
rożytny ich tytuł : książęcy — niejakie: 
mu Oigierdowi Wilczyńskiemu, 


Prośba ta została uwzględniona i 
W. akty przeglądał nieomal rok; które- 
goś dnia wypadkowo spostrzeżono, że 
w niektórych papięrach w miejscach 
potrzebnych podopisywano słowo „ksią- 
że* — atramentem różniącym się moc- 
no od tego, jakim spisane były akty. 

Wobec takiego stanu rzeczy Wil- 
czyńskiego aresztowano — sprawą zaś 
skierowano na drogę sądową i znajdzie 
się ona na. wokandzie sądu w drugiej 
połowie kwietnia r. b. 


v 


Wiadomosci krajowe. 


+ Najnowsza intryga poi 
ska czyli z cukrowni — for 
teca. 

W kołach bar dzo poważnych po‘: 
lityków lubelskich, zbierających się v --- 
kierniach Semadeniego i Rutkowski: '» 
krążą, podobno z wiarogodnego Źiou.. 
otrzymane wieści, że „Nowoje Wreusa” 
i „Rossija“ zamierzają wszcząć alarm, = 
ziemianie lubelscy po tajnem poroz- 
mieniu się z chińczykami wybudowali 
dlatego cukrownię „Aszyche* w Mau- 
dżurji, ażeby w razie potrzeby, służył» 
ona dla chińczyków za główną fortecę, 
a komin. tej cukrowni za punkt obser- 
wacyjny dla oticerów chińskiego sztabe 
generalnego I jednoczesnie za stację de 
wysiadańia z chińskicn balonów slu- 
rowych,. 

Naturalnie, jeżeliby o tym najnow- 
szym wyralinowanym (ze względu 
„rafinadę*) spisku polskim wspomnja: 
w Dumie Puryszkiewicz, to, w  Dasięż- 
stwie z powodu tej pol sko-chińskiej cu- 


krowni jeszcze : dłużej, wypadałoby. Cze- 


f 
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kać na wprowadzenie samorządu w Krów 
jestwie. 


-+ Hr, 
kach, 


Oskarżony o morderstwo w celach 
korzyści materjalnej hr. Ronikier, jak 
wiadomo, znajduje się obecnie na ob- 
serwacji lekarskiej w Tworkach, Trzy- 
many tam jest na oddziale doświadczał- 
nym, w ścisłem odosobnieniu, pod nie= 
ustannym dozorem. Hr' Ronikier oka- 
zuje zboczenie umysłowe, nazywa się 
„przełożonym klasztoru Klemeusistów*, 
noce spędza na klęczeniu, oparty 0 łóż= 
ko i w tej pozycji zasypia: Myć się nie 
clicei twierdząc, że woda zatruta it. p. 
Lały malerjał obserwacyjny i doświad- 
czaliiy, zebrany w: ciągu trzechmiesięcz- 
nego pobytu hr. Ronikiera w Twor- 
kach, w końcu tego tygodnia będzie 
przedmiotem narad na specjalnej sesji 
ordynaiorów pod przewodnictwem na- 
czelnego lekarza w Tworkach, poczem 
motywowany wynik ekspertyzy wraz z 
aktami odesłany będzie sądowi. 


+ Niezwykła kradzież w 
Częstochowie, 

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
z murowanego i zamkniętego składu p. 
|. Zygmana, ul: Teatralna nr. 16, niewia- 
domy sprawca wykradł 67 pudów wło- 
sów ludzkich, asekurowanycn w towa- 
rzystwie ubezpieczeń „Rosja* na sumę 
rb. 44,000. 

Charakterystycznem jest, że nieda- 
wno zginął podobny transport włosów 
ludzkici, wysłany z Częstochowy do 
Warszawy koleją i ubezpieczony w biu- 
rze transportowem. 


KRONIKA 


= 0 samorząd miejski dia 
Królestwa. W „Związku kresowym* 
w Petersburgu odbyło się zebranie, na 
którem poseł od mniejszości rosyjskiej 
miasta Warszawy referował sprawę sa- 
morządu miejskiego dla Królestwa Pol- 
skiego. 

Mówca poddał szczególnie ostrej 
krytyce dowolność w używaniu języka 
polskiego dla nie umiejących po rosyj 
sku. Ten artykuł projektowanej usta- 
wy samorządowej, zdaniem p. Aleksie- 


Ronikier w Twor= 
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szukanie zaś tych zalet 
tystów byłoby niedorzeczne: 
ce okaże się niewątpliwie, 
nie umieją po rosyjsku. 


W rękach polaków jest teraz cała 
gospodar ka miejska; jak się w rzeczy- 
wistości przedstawia ta gospodarka, wy- 
kazała najlepiej rewizja senatorska, któ- 
ra wykryła potworny rabunek. . 

Zdaniem p. Aleksiejewa, na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, mającej znacze- 
nie strategiczne, wszystko jest niele- 
galne. 

Według słów mówcy, prasa polska 
zapewnia, że nie dopuści żywiołu rosyj- 
sklego do samorządu i, w istocie, może 
jej się to udać, gdyż żywioł rosyjski w 
Królestwie jest tak słaby liczebnie, że 
nie będzie mógł walczyć skutecznie. 

Rząd powinien wyzyskać sprawę źy- 
dowską. Zydzi mówią do  rosjan: 
„Otwórzcie nam szerszy dostęp do sa- 
morządu, Przecież będzie wam dogod- 
niej oprzeć się o nas, niż o polaków“. 
Polacy mówią: „Na co polonizować ży- 
dów, jeżeli oni chcą być obywatelami 
rosyjskimi? 


= Kara prasowa. Redaktor 
i wydawca gazety „Warszawskoje Sło- 
wo*, Parszin, skazany został na 100 rb, 
kary za zamieszczenie w numerze 48 
artykułu p.t. „Zabójstwo Tarantowicza*, 

= Mowa ustawa aptekar- 
ska. W dniu 21 b. m., otwarty zo- 
stał w Warszawie zjazd inspektorów 
lekarskich z Królestwa Polskiego, w celu 
rozejrzenia i wydania swojej opinii co 
do projektu nowej ustawy aptekarskiej, 
przesłanego przez minisierjum Spraw 
wewnętrznych. 

Ustawa projektowana jest bardzo 
ważna i interesuje aptekarzy bez różni- 
cy, właścicieli i pracowników, zawiera 
bowiem poglądy na monopol aptekar- 
ski dotychczas stosowany. 

= Zwrot cła od wełny. Spe- 
cjalna' narada przy ministerjium handlu i 
przemysiu pod przewodnictwem Łango- 
woja oświadczyła się za zwrącaniein cła 
od wełny, przerabianej w fabrykach ro- 
syjskich i wywożonej za granicę w po- 
staci sukna. 

Uznano również za konieczne zwra- 
canie cła od materjałów i maszyn im- 
portowanych do wyrobu sukna z wełny 
rosyjskiej, o ile sukno wytwarza się na 


wśród separa- 
W prakty- 
że polacy 


obecnie projekt prawa, według którego 
za znęcanie się nad zwierzętami stoso- 
wane będą o wiele surowsze niż obec- 
nie kary. 


—— 


Bufety kolejowe bez 
trunków. Zarząd niektórych kolei 
postanowił zabronić sprzedaży trunków 
we wszystkich bufetach na stacjach rze- 
czonych kolejek. Zamiast wódki i pi- 
wa w każdym buiecie otrzyma pasażer: 
mleko, kawę, herbatę, wodę sodową, 
lemoniadę, owoce i t. p. 

Zabronienie sprzedaży  spirytualji 
wywołane zostało częstymi wypadkami 
nieprzyzwoitego zachowania się w wa- 
gonach pasażerów, którzy przychodzili 
na stację w stanie nietrzeźwyni, w bufe- 
tach zaś siacyjnych do reszty się upijali. 


= Wystawa w Rzymie. O- 
trzymujemy z prośbą © zamieszczenie 
notatki następującej: 

Po porozumieniu się z towarzy= 
stwami kolejowemi we Włoszech, wy- 
prawiony zostanie do granicy pociąg 
specjalny z wagonami: restauracyjnym i 
sypialnym, dla wyprawy warszawskiej, 
która zamówiła dla siebie pierwszorzęd- 
ny hotel w Rzymie na 8 — 10 dni po- 
bytu. 

Wyprawa pod kierunkiem Adama 
Koziarskiego, przewodnika warszawian, 
od lat 10, zapowiada sie doskonale. 

Zapisy trwać będą do Świąt Wiel- 
kanocnych na 2, 3i4 tyg. podróży, 
z Neapolem, Pompeją, Wezuwiuszem. 
Ceny, nie zważając na trzy wielkie wy- 
stawy po drodze: przemysłową w Bu- 
dapeszcie, wszechświatową w Rzymie i 
lokalno-rękodzielniczą w Turynie, pozo- 
stawiono takie same, jak dawniej. Wy- 
jazd z Warszawy w początkach maja. 

Bliższycn informacji udziela redakcja 
pisma „Rubel* w Warszawie, Krakow- 
skięeirzedmieście 7 m. 7. 


MIEJSCOWA, 


= (s) Z komitetu giełdowe: 
go. Źwołane na wczoraj zebranie O- 
golne członków komitetu giełdowego 
nie odbyło się, z powodu nie  przyby- 
cia dostatecznej liczby osób, 

Zebranie to odbędzie się w drugim 
terminie dnia 6 kwietnia, 


== (r) Zamknięcie związku 
farmaceutów. Na posiedzeniu od- 
nośnej władzy do spraw stowarzyszeń i 


Na posiedzenie to związek wysłał 
do Piotrkowa dwuch swoich przedsta- 
wicieli, lecz dopuszczony był jeden 
tylko, mianowicie prezes związku, Leon 
Kamocki, "ta 

= (h) Ze stow. komiwoja« 
żerów. Z powodu śmierci członka 
zarządu stow. komiwojażerów  Klaczki, 
pozostali członkowie postanowili ufun- 
dować stypendjum imienia zmarłego, 
którego wydatkowaniem zajmie się 
istniejąca przy stow. kasa wdów i sie- 
rot, Na fundusz stypendjalny zebrano 
już 8,000 rb. l 

Podczas gdy inne stowarzyszenia 
przężywają obecnie kryzys poważny, 
stow. komiwojażerów rozwija się nad 
wyraz pomyślnie, Świadczą o tem dane, 
wykazujące, że podczas gdy w r. ub., 
zapisało się 122 nowych członków, w: 
roku bieżącym w ciągu zaledwie dwuch 
miesięcy przybyło juź 60 z górą człon- 
ków. O majętności stow. świadczy fakt, 
że w budżecie w rubryce wydatków fi- 
guruje suma 16,459 rb, 


= (r) Ze Stow. wzaj. pomi 
pracowników handlowych, W 
nadchodzącą sobotę, o godz. 4 po poł., 
odbędzie się w lokalu przy ul. Długiej 
nr. 45, dalszy ciąg rocznego zebrania 
ogólnego. j 

Ze względu na rozpatrywanie pro- 
jektu ustawy kasy wzaj, ubezpieczeń 
członków na wypadek Śmierci, spodzie- 
wany jest tłumny udział członków w 
tem zebraniu, 

Na ostatniem posiedzeniu Zarząd 
Stowarzyszenia ukonstytuował się w 
sposób następujący: 

Adw. prz. Henryk Krukowski — 
prezes, Norbert Kołtoński — sekretarjat, 
lgnacy Berliner i Maurycy Praszkier — 
sekcję kulturalną, Leon Den i 5 Fin — 
biuro pracy, Maks Szenwic — . .3owOŚĆ, . 
Leo Epstein i lzydor Barg — oddział 
windykacyjny, Natan Engel — kontroler, 
Łygmunt Rubinstein — sekcja drama= 
tyczna, 1. Weinstein — komisja werbun: 
Kowa, A. Lubotynowicz i i. Librach — 
komitet dochodow niestałych. 


= () Z Tow. krzewienia 
oświaty. W niedzielę, 26 marca, o g, 
4 po południu, w sali wykładowej przy. 
ui, Zawadzkiej nr. 17, dr. fil, Bolesław 
Heyman wygłosi odczyt „O słońcu“. 

= (r) Z łódzkiego Żżydow= 


wywóz. 


nisterjum 


(ewa, wprost unicestwia znaczenie i pra- 
wa języka rosyjskiego, każe bowiem 
polegać na uczciwości i sumienności, 


Aleksander Bieliński, 


Nad ranem. 
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Było juź dobrze po pół nocy, a Antonio- 
wie jeszcze nie spali. Ba, żeby tylko oni, — 
ale i dzieciska z głodu spać nie mogły. Prze= 
wracało się to-to na sienikach i skwierczało, 
jakby wtórząc niestrejnie wzdychaniu i popła- 
kiwaniu Antoniowej. Chociaż ona jeszcze sta- 
rała się jako tako udawać że śpi; zmartwienie 
jykała wraz ze łzami. By starego nie smucić: 
i tak ma dosyć smętności, że roboty już dwa 
kwartały dostać nie może. Ale czy to płakanie 
ukryć można? Chcesz nie chcesz, musisz, 
szlochający, nos wycierać. Wtenczas i pies 
by się domyślił, że ci coś dolega i zaskamlał 
by z załości, a cóż dopiero chłop, co przecie 
üd bydlęcia o wiele jest mądrzejszy. 

Więc Antoniego jakby coś dźgało na po- 
slanju, Rady sobie dać nie mogący, przewra- 
cal się na sieniku, a w duszy miał taką 
wściekłość, że jął by siekierę i wszystkich 
by pomordewał, — a naostatek siebie. Niech- 
by raz. 

Spać zupełnie nie mógł, Leżał z oczami 
otwartemi i patrzał, Jasna noc księżycowa 
Liadem światłem zniebieszczyła biało - szare 


ściany. guteryny, po.kiórych jakby sama roze 


W obronie zwierząt. Mi- 
sprawiedliwosci 


związków, w dniu 20 b. m,, 
wiono zamknąć łódzki związek farma- 


opracowuje ceutów. 


pacz z cieniami rzadkich przechodniów łaziła. 
Od czasu do czasu turkot doroźki wstrząsnął 
podziemiem. Ale w mieszkaniu Antoniego ni- 
kogo nie obudził, bo, jak się rzekło, i tak 
nikt tu nie spał. 


— To ścierwy, tłuką się po nocy, spać 
ludziom nie dający — myślał ze złościa An- 
toni — pomordować by ich, złodziei... 


Pomordować.. I Antoni zaczął myśleć 
z zadowoleniem o tem mordowaniu.. Kozi- 
kiem rznąłby,. Bez litości... Na prawo i na 
lewo.. Takie psie dusze.. Włóczy się to po 
nocy. Pieniędzy nie ma gdzie podziać. Nie 
rzucił to by taki przez okno ze dwa złote.. 
Juści, rzuci, Dziewce da, kelnerowi rzuci, 
dryndziarzowi za kołnierz wetka, ale mnie 
nie ciśnie... Psubraty jeden z drugim... Chyba 
by wydrzeć z gardła,.. Ze strachu to by od- 
dal... Jeszeze po pijanemu... 


I przyszła mu myśl do głowy. Take zła 
i uparta, co to jak zasiądzie, opędzić się od 
niej nie można, Wydrzeć, a jak nie uda się 
wydrzeć, zamordować. Szubienica.:. Wielka 
rzecz.. Świadków nie będzie, A jak się znaj- 
dą.. No to co? 


— Kazionne powieszenie dla mnie, to 
i kazionna opieka dla mojej baby i dzie- 
cisków... 

Wstał i ubierał się. 

— Gdzie chcesz iść? 

— Śpij. 

Nasunął czapkę na oczy i ścisnął kozik 
w kieszeni. 

— Antek, nie chodź, 

— Śpij. 

Uniosła się na posłaniu. 
patrzała na niego z lękiem. 
przeczuciem zagądało. 


Mrużąc oczy 
Kobiece serce 


skiego Towarzystwa debro» 
czynności. Zarząd Towarzystwa 
uprzejmie dziękuje p. Hermanowi Kaj- 


postano- 


— Antek, zaraz mi się kładź. 

Rozeżźlił się. 

— Śpij, kiedy ci dobrze, 

Ale zaraz pomyślał, że jej nie jest debrze 
i łagodniej się ozwał, 

— Zara przyjdę. Słyszałem, stróż bramę 
otwierał: Pogadam z nim wedle tego, że na 
jutro obiecał mi dać co zarobić... 


Niby ją przekonał, ale nie zupełnie, be 
pożegnała go słowem. 
— Antek, pamiętaj... 


Noc była taka przedwiosenna. Był ci niby 
mróz, ale jakiś inakszy jak zimą. Za par- 
kanem naprzeciwko drzewa zaczynały się 
zielenić, chociaż ledwie to znać było. Może za 
tydzień więcej to znać będzie. i 


Na ulicy cicho i pusto. Okna ciemne. 
Wszyscy już pewnie śpią jak zabici. Nawet 
te latarnie, co niby przez noc całą palić się 
mają, psztykają ogniem jakby tylko — tylko 
zagasnąć miały, 

Antoni wciągnął powietrza całą piersią. 
Po duszności izby zrobiło mu się przy- 
jemnie. d 

— Zawszeć rankiem powietrze najmi= 
lejsze — powiedział do stróża, zamyksjące- 
go bramę. 

Kroki jego dudniły na ehodniku. 'Nie 
zważał na to, bo będąc kiedyś stróżem, 
przywykł do butowego łoskotu. Szedł wolno, 


bo z głodu osłabły był, jakby chorość jaką 
przechodził, 


(D. a) 


| 
| 
| 
| 
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ter za ofcr-»ane z okazji srebrnego 


westla rl. |< — w równych częściach 
DA $ I28'y.1- ©. 

+- Zaisąc | owarzygłwa dobroczyn- 
notei ureko serdecznie spądkobier- 


com k. p. Dseua Cohna za hojną o- 
(larę w wozie 2000 rub. przeznaczoną 
va nasiępujące cele po rub, 200 na 
Ghrzęścyeńsnia i żydowskie Towarzy- 
siwa dubroczynuości; po rub. 100 na 
Pogoiawie istonkowe, na szpitai Anny- 
Marji, ną Biur Cholim i tegoż „Uzdro» 
wisku", na kasę pożyczkową przy Tow. 
dobrocz., na „Linas Hacedek* na kọ- 
ionje letnie, na szkołą dla sierot, na 
biędne pośeżmce, na dom sierot (dr. 
Qaianiag), na przylułek dla niemowląt 
(pani Kipper), na ochronę fundacji małż, 
Meru, na żłobek (pani Leop. Landau), 
na talnię i elektrotechnike 1 szkołę 
Takniud= i org. 

= (r) W sprawie bezrobo- 
ola antszarskiego dowiadujemy 
się, źe cztery apteki, mianowicie: 
Perelmana i E steina przy ulicy Cegiel- 
nianej ar. 12, Millera, ul. Piotrkowska 
46, Sokołowicza, ul. Widzewska nr. 70 
i M. Danieleckiego, ul: Piotrkowska 180 
zawiadomiiły związek farmaceutów, iż 
zgadzają się na przedstawione żądania. 
Wobec tego pracownicy  apiekarscy 
przystąpili we wspomnianych aptekach 
do pracy, 

, zs (d) Ma gorącym uczynku 
Agenci! wydziału śledczego preecnodząc 
w nocy Około godziny 5 nad ranem 
przez ulicę Wschodnią, zauważyli dwuch 
podejrzaisych mężczyzn, usiłujących się 
dostać do sklepu Zejweta / Weiuenfelda 
pod nr. 37, przy tej że ulicy. 

Zarządziwszy przeto obserwację, 
przekonali się, że nocne te ptaszki wła- 
mują się do wymienionego sklepu, wo- 
bec czego aresztowali ich, a następnie 
poznali w nich  : otorycznych 
wyłamywaczy, Władysława i Józefa bra- 
ci Miksów, od których odebrali „narzę= 
dzia pracy* w postaci żelaznego łomu, 
pary wytrychów, dużego kuchennego 
noża, worka, sznura, itp. 

Aresztowani bracia Miksowie 
maczą się, że odebrane od nich 
dzia znaleźii obok sklepu... 


tłó- 
narzę: 


= (d) Złodziej domowy. Ze 
sklepu izraela Lewariowicza, przy ulicy 
Zawadzkie; nr. 4, od roku zaczęły ginąć 
różne przedmioty, służące do gospodar- 
stwa domowego. W kradzieży Lewarto- 
wicz podejrzywał swoicn pracowników, 
lecz wykryć winnego w żaden sposób 
nie można było, Straty wynikłe L. obli- 
cza na 2,000 rb. Nie mogąc sobie dać 
rady z domowym złodziejem, L. zwrócił 
się o pomoc do wydziału śledczego, 
którego agenci stwierdzili, że systema- 
tycznej kradzieży u L. dopuszcza się ro- 
botnik Abram Józefowicz, który na Kra- 
dziony towar miał stałych odbiorców 
w osobach: Hersza Brauna, lcka Sztark- 
mana, Mojżesza Działoszyńskiego i Eiroi- 
ma Ujera. Godnych siebie wspólników 
aresztowano i osadzono w więzieniu. 
sprawę zaś skierowano na drogę sąs 
ową. 
= (d) Straszna śmieró, 
Balbinka Bakalczuk, która wczoraj wpa- 
a do balji z gotującą wodą, przy ul. 
Widzewskiej ur, 26, po kilku godzinach 
strasznych męczarni zmarła. 


= (d) Kradzieże, Zamieszkały 
przy ul. Przejazd nr, 45, Bernard Kwiat- 
owski, zawiadomił policję, że w jede 
nym z domów przy ulicy Fajtra, o ile 
mu się zdaje, pod nr, 20, przez niewia- 
domych złodziei skradziono mu 382 
uble w gotowiźnie. Zarządzone poszu- 
iwania pomyślnych wyników nie dały. 
„ & mieszkania Reinholda Rejnsza, 
zh ulicy Targowej nr, 54, niewiadomi 
odzieje skradli zegarek srebrny, war- 
tości 12 rubii, 
~. Z mieszkania Emila Franke, przy 
ulicy Radwańskiej mr. 4i, niewiadomi 
kłodzieje, przy pomocy podrobionego 
lucza, skradli 
artości 108 rb. 


Wczoraj w tramwaju, przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Zielonej, Almie 
Pluszke, zamieszkałej przy ulicy Wól- 
czańskiej nr. 198, nieznany złodziej z 
ręcznej torebki wyciągnął portmonetkę, 
w której znajdowało się 15 rubli go- 
tówką i złoty breloczek, 

Przed kilku tygodniami, ze składu 
Dawida Jakubsona, przy ulicy Cegielnia- 
nej nr: 26, niewiadomi złodzieje skradli 
12 sztuk towarów, wartości 400 rubli, 
za aganci wydziału śledczego wy- 


li, że kradzjeż tą spełnił znany pos. Chcą uniknąć kilkogodzinaęgo, postoju, - , 
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baum, wziąwszy sobie do pomocy stró- 
ża domu nr. 58, przy ulicy Zachodniej, 
Antoniego Matuszewskiego, u którego 
nawet po „pracy“ pozostawił narzędzia 
złodziejskie. Buksbauma i Matuszew- 
skiego osadzono w więzieniu, a sprawę 
skierowano do sędziego śledczego. 

Onegdaj wieczorem z biura tech- 
nicznego Feliksa Hadryana, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 144, z szuflady biurka, 
niewiadomi złodzieje skrądli 400 rubli 
w gotowiźnie i marki stemplowe warto- 
ści 8 rubli,  Zawiadomiony wydział 
ślędczy zajął się energicznie odszuka- 
niem złoczyńców lecz jak dotychczas 
bezskutecznie. 


= (r) Kary sądowe. Sędzia 
pokoju 6 rewiru skazał: Józefa Lesiaka, 
za przekroczenie przepisów akcyzy na 
15 rb. kary; Antoniego Pawlaka, Anto» 
niego Jaszczaka, Andrzeja  Siennego, 
Aleksandra Białkowskiego i ustawa 
Teske, za niestawienie się na ćwiczenia 
wojskowe — na 5 rb. kary lub 2 dni 
aresztu; Marcina Giabrysiaka, Szymona 
Milsteiaa i Aleksandra Pawlińskiego — 
na 3 rb. kary lub 1 dzień aresztu; Zo- 
iję Lubka — za bójkę, na 10 rb. kary 
lub 3 dni aresztu; Wincentego Beniaka, 
za niedozwoloną grę w karty — na 7 
dni bezwzględnego aresztu; Władysława 
Łyczkowskiego — na 5 rb, kary lub 1 
dzień aresztu. 
(p) Przez dorożkę był 
przejechany na rogu ulic Mikołajewskiej 
i Głównej, sześciotetni syn stolarza, Fe- 
liś Borzęcki. Ogromnie się potłukł i 
ma lewe ramię okaleczone., Wypadek 
ten dowodzi, jak często brak dozoru 
stąrszych nad dziećmi bywa przyczyną 
nieszczęścia. 

= (p) Przez tramwaj naje- 
chana Ryfka Sztylet, lat 38, bez określo- 
nego zajęcia, złamała lewą rękę. Długa 


cj 


= (p) Wskutek eksplozji ben- 
zyny Oparzenie twarzy odniósł szewc 
Mordka Józefowicz, lat 19 (Główna 6). 
Odwieziony do szpitala Ppoznańskich. 

== (p) W maszynie obcięło 2 
palce u prawej ręki robotnikowi Anto- 
niemu Jotkiewiczowi, lat 24. Srednia 
nr. 129. 

= (p) Zatruła się przez nie» 
ostrożność jakimś płynem córka mula= 
rza Genowefa itaganiec, lat 22. Stan 
ciężki, Suwalska 22. 

Kamieniem uderzony 
handlowiec Chaim Witelson, lat 19, odm 
niósł ranę głowy. Piotrkowska 251, 

= (p) Miły mężulek. Jadwiga 
Dynderska, żona handlarza węglem, lat 
44, pobita przez męża, odniosła złama- 
nie lewej ręki i ranę głowy. Wypadek 
na Lipowej 34, dziś, o godz. 7 rano. 


ZBMIEJSCOWA, 

== (w) Liczba zwierząt do- 
mowych i ptacźwa. Według da- 
nych, zebranych w czasach ostatnich, 
liczba zwierząt domowych i ptaciwa w 
obrębie powiatu łódzkiego wynosi: koni 
— 11,588, bydła rogatego — 20,027, 
owiec — 860, kóz — 39, osłów — 2, 
trzody chlewnej — 1,583, razem 34,099 
sztuk; ptactwa domowego: gęsi — 9,406, 
kaczek — 9,201, kur — 61,796 sztuk, 
razem ptactwa domowego 70,366 sztuk. 

W roku zeszłym w obrębie powiatu 
łódzkiego zabito: bydła rogaiego 4,266, 
cieląt — 2,668, owiec — 2,331, świń — 
7,942. 

Przychówek wszystkich zwierząt do- 
mowych w roku ubiegłym wyniósł 
5,412 sztuk. 

= (z) Drugi tor tramwas- 
jowy. 
szya na nasyp pod drugi tor tramwa- 
jów zgierskich. 


m (w) Kradzież. Onegdaj w 
nocy, niewiadomi złoczyńcy dostali się 
za pomocą włamania do kurnika w po- 
sesji Juljusza Lange w Radogoszczu i 
eiye kur oraz gołębi za kilkadziesiąt 
rubli, 


— 


różne domowe rzeczy yf == (r) Z szosy ozorkow= 


skiej. W roku ubiegłym zaczęły kur- 
sować na szosie pomiędzy Zgierzem — 
Ozorkowem i Łęczycą automobile pasa- 
żerskie. lnowacja ta powitana była z o: 
gromnem zadowoleniem, lecz zadowole- 
nie to trwało bardzo krótko, gdyż szo- 
sa, prowadząca do Ozorkowa, była tak 
zniszczona, że ciężkie powozy automo- 
bilowe kursować po niej nie mogły. 
Ogromne wyboje utrudniają też przejazd 
wozów do tego stopnia, że woźnice i 
pasażerowie muszą własnoręcznie zno- 
sić kamienie i wyrównywać drogę, jeśli 
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Wczoraj rozpoczęto zwozkę - 


== (k) Z Pletrkowa donosy 
W tych dniach odhyśo się zebranie 0- 
gólne członków Towarzystwa 
tycznego przy udzłale 74 osób, Zatwier- 
dzono sprawozdanie i dokonano wybó- 
rów, które dały wynik następujący: do 
rady weszli: Cz. Grabowski, Z. Kowal- 
ska, O. Krajewski, T. Kowalski, T, Do- 
brzański, F. Stankowski, D. Kleyna, J. 
Stankowski, M. Rudowski, F. Herzig, S. 
Podmunicki, K. Leśkiewiczą; do komisji 
rewizyjnej wybrani: S. Górzyński, R. 
Szymański, S. Nowakowski; do komisji 
rozjemczej: A. Byczkowski, M. Dobrzań- 
ski, R. Chmieliński, j. Konopacki, H, 
Popowski, 


TEATR, 


Repertuar teatru polsklioge 
A. Żeiwerowioza. 


MUZYKA 1- SZTUKA, 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Znakomity artysta sceny lwowskiej, 
p. Ferdynand Feldman, którego występy 
na naszej scenie, wzbudziły duże zain- 
teresowanie, ukaże się w dniu dzisiej- 
szym w jednej z najlepszych swoich 
kreacyj w  „Mieszczanach* Gorkija w 
roli Bezsiemionowa. 

W piątek, d. 24 b. m. ujrzymy p. 
Feldmana w „Urzędowej żonie“, Oldena 
w roli pułkownika Lenoxa. 

W sobotę, o 8 po poł., po cenach 
popularnych, „Pan jJowialski* z dyr, 
ŻZelwerowiczem, w roli Szambelana, 
więcz. zaś o 8 i kwadrans, na żądanie 
dyrekcja daje, „Madame Sans Gene” z 
p. Feldmanem, niezrównanym odtwórcą 
roli „Napoleona I*. 

W niedzielę, o 3 po poł., wznowio- 
ną zostaje „Złota czaszka*, Słowackie- 
go, wiecz., «aś po raz piąty, „Madame 
Sans Gene“. 

—]— 
Repertuar teatru Popular 
mego. 


Z kanceląrji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś na dochód filjj „Giniazda* ©- 
pieki nad dziećmi na Bałutach będzie o- 
degranym wesoły wodewil ze śpiewam i 
tańcami (nowe kuplety aktualne O ju- 
pe culotieach) £ Krumtowskiego w 5 
akiach „Królowa przedmieścia*; ceny 
zniżone uo połowy. 


W piątek wyborna komedja G. Za- 
polskiej w 4 aktach (po raz ostatni w 
tym sezonie) „Moralność pani Dulskiej“, 

W sobotę i w niedzielę popołudniu 
z powodu Świąt uroczystych daną bę- 
dzie na ogólne żądanie sztuka _ histo- 
ryczna Bośniackiej w 5 aktach „Obrona 
Częstochowy*; wieczorem zaś (w sobotę 
i w niedzielę) teatr popularny wystawia 
nowość bardzo zajmującą, będzie nią 
dzieło historyczne w 5 aktach Fr. Wę- 
zyka „Królowa Wanda córa Krakusa“ z 
zupełnie nową wystawą którą dyrekcja 
przygotowuje z dużym nakładem  kosz- 
tów, 

Autor powyższej przymiery zdobył 
sobie tą sztuką imię pierwszorzędne 
wśród polskich pisarzy; obrawszy bo: 
wiem za temat czasy legendowe naszej 
historji, wysnuł z nich dzieło o wyso- 
kiej wartości literackiej pełnej przecud- 
nych obrazow, przedstawiające najpięk- 
niejsze oraz najtragiczniejsze momenty 
królowej Wandy od chwili wstąpienia 
na tron aż do Śmierci w falach Wisły. 


jubileuszowy Ur- 
steina. 


Zapowiedź koncertu jubileuszowego 
prof. Ursteina obudziła wśród łodzian 
duże zaiieresowanie. l nic w tem dziw- 
nego; prof. Ursiein, ten nieporównany 
towarzysz najświetniejszych gwiazd ar- 
tystycznych, wysiępując w roli akompan- 
jatora, usuwał się zwykle na plan dalszy, 
wobec czego uniemożliwiał słuchaczom 
wyrażenie mu uznania i podzięki, Kon- 
cert jubileuszowy daje najlepsze pole do 
wyrażenia artyście Zasłużonej Sympatji 
przez szczelne zapełnienie Sali 


Dowodem uznania jakiem się cieszy 
prof. Urstein w kołach artystycznych 
jest udział wybitnych sił w uczcie jubi- 
leuszowej. „ZUD 

Program jej przedstawia się jak na- 
stępuje: a 

P. Czajkowski. Trio A-moll 
a) Moderato assai, D) Thema con Yar, 


Konoert 


o $ sz 
yy 


ÉS 


ps 8; Barcewicz, - k. Rostropowicz | 

2. a) l. Paderewski, „Dudatz”, b) | 
Czajkowski, „Kołysanka“, c) S, Mo 
niuszko. „Pieśń żołnierza“, odźpiewa | 
Ina Rodey ; 8 

$.  Chopin-Olazunoff. Btiuda e-mo!: 
wa na wiolonczeli p. L, Rostropc 
w e 


4. $: Moniuszko, Arja z kuranta 
mi z op. „Straszny Dwór“ odśpiewa p. 
T. Leliwa. 

5. E. Grieg. Sonata op. 8, F-dur. 
a) Allegro con brio, b) Allegreto quasi 
andante, c) Allegro molto vivace wyk. 
pp. S. Barcewicz i L, Urstein. 

6. Orefice. Duet z op, „Chopin* 
odśp. pp. ina Rodey i T. Leliwa. 


Koncert skrzypcowy, 


W dniu 25 b. m. odbędzie się w 
sali Koncertowej koncert młodej skrzys= 
paczki Leny Kantorowicz, o której ta: 
lencie zagraniczna i warszawska krytyka 
muzyczna wyraża się z prawdziwem W 
znaniem. p 

Obdarzona niezwykłemi zdolnoś: 
ciami młoda skrzypaczka w 14 roku ży» 
cia ukończyła już szkołę muzyczną w, 
Odesie, jako uczennica Fidelmana. Na 
dalszę studja udała się do Manchesteru 
i tam ksziałciła się w królewskiej aka: 
demji muzycznej pod kierunkiem dyrek’ 
tora tej uczelni Brodzkiego, 


Podczas trwania nauk w Manche- 
sterze  iXantorowiczówna występowałi 
kilkakrotnie na estradach koncertowych 
a krytyka tamtejsza nie szczędzi jej słów 


uznania, podkreśla doskonałość tech 
niczną, artystyczne frazowanie, indywi« 
dualność, zalicza do wybitnych ar< 


tystów skrzypków i wróży jaknajlepszą 
przyszłość. 

Te same zalety talentu przyznawa, 
no młodej skrzypaczce w dalszej je! 
karjerze artystycznej we wszystkich mia- 
stach stołecznych Europy. 

Bilety na ten koncert są już do nas 
bycia przy kasie sali Koncertowej. 


Z Towarzystwa szoponow= 
nKIGYO: 


W nadchodzącą sobotę Towarzysę 
two muzyczne im. Chopina urządza we 
własnym lokalu przy ul. Widzewskiej 
nr. 73 wieczór muzyczny dla swych 
członków i wprowadzonych osób. Na 
program złożą się: śpiew utalentowanej 
i cenionej amatorki — artystki „łe 
Taubert - Missalowej, gra na, w 
czeli p. Aleksandra Meyerholia, zesp 
wokalne pani Szubert-Biernackiej, chóry 
Towarzystwa, oraz sonata Beethovena; 
którą wykonają na skrzypcach p. 
czycki i na fortepianie panna Irena Gó: 
recka, uczennica dyr. Joteykis Koy 

Początek wieczoru © godzinie 8 
wieczorem, 


Wrażenia teatralne. 


Teatr polski Zelwerowicza. 


„Kupleo wenecki" 
Szekspira. 


(Z) Wczoraj w „Kupcu weneckim*; 
wystąpił gościnnie p. F. Feldman, Sztu- 
ka była wystawiona według scenarjusza 
teatru Rheinhardta w Berlinie, wzorowe 
wystawiającego utwory klasyczne, 

Rola Shyloka, kreowana przez at: 
tystę lwowskiego, ma calą literaturę 
komentarzy co do sposobu jej pojmo- 
wania. Za czasów Szekspira Shylok 
był płaskim komikiem, współczęsne 
odtwórstwo aktorskie widzi w tym żydzi 
weneckim postać bohaterską, tragiczną. 
Ten krańcowy przerzut zrozumiały jest 
wobec dziwnie brzmiących, nawet dziś, 
w dobie rozbujałego antysemityzmu, 
słów, jakie Szekspir kazał głosić Shy- 
iokowi. Z tego względu właśnie, kto 
wie, czy nie bliżsi prawdy byli aktorzy 
teatru Szekspira, gdy poczytywali lich- 
wiarza weneckiego za błazna, przezna- 
czonego wyłącznie do bawienia ga- 
lerji, 


P. Feldman gra Shyloka tragicznie; 
cechy charakterystyczne, w jakie postać 
te uposaża leżą całkowicie w granicach 
koturnowego pojmowania roli. Daje to 
rozmach i gest, ale nie widać w tem 


» duszy i czucia właściw „Cay skow, 
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Ale i w tych granicach traged:o- 
wego szablonu p. Feldman wykazał 


wszystkie zalety swego talentu, 
cego wiaściwie zużytkować zarówno 
dane wrodzone jak i tradycyjnie prze- 
%azany i rozwijany kunszt aktorski. Shy- 
fok jego panował nad audytorium, wy: 
wolując grozę, a nie budząc litości, na- 
wet w chwili ucieczki ukochanej córki. 
ak chciał Szekspir... 

Sztuka szła dziwnie ospale. Współ- 
wykonawcy daremnie poszukiwali» właś- 
ziwego tonu. Można jeszcze było pa- 
śrzeć i siuchać p, p. Junoszy i Chaber- 
kiego... 


AAA o 


Wojna? 


Pomimo, iż faktycznie wojna rosyj- 
gko-chińska jest jeszcze kwestją czasu, 
zhoć może b. krótkiego, rozpoczęły się 
utarczki podjazdowe, poprzedzające zwy- 
kle oficjalne rozpoczęcie kroków wojen- 
nych, 

Oto, jak głoszą telegramy petersbur- 
skiej Ag. telegraficznej, patro! straży po- 
granicznej pod dowództwem podolicera 
przy wjeździe do wsi chińskiej, odległej 
ọ 6 wiorst od Charbina, żołnierze chiń- 
scy ostrzeliwali, Kiedy zaś patrol odjeż- 
dżał, chińczycy ponownie dali doń 10 
strzałów, które jednakże nie zraniły ni- 
kogo. 

Z Władywostoku zaś donoszą, że 
w pobliżu Szkotara chunchuzi zarznęli 6 
mieszkańców rosjan i zbiegli, Wysłano, 
w celu ścigania ich, rolę wojska, 


W Fudziadjanie zaczęto pośpiesznie 
pdbywać ćwiczenia ze ściągniętą policją 
wiejską oraz sprowadzoną ze wsi mili» 
cją. Z wiosek okolicznych przyprowa= 
dzają konie, w celu dokompletowywania 
chińskich oddziałów partyzanckich. 

Do Charbina donoszą z Dalniego, 
że przybyły tam dwa parostatki z woj- 
skiem, przeznaczonem do osłony kolei 
południowo- mandżurskiej, 

Policję wiejską we wszystkich wsiach 
okręgu uzbrojono i zaopatrzono w ostre 
ładunki. Chińczycy skupują skwapliwie 
zboże w ziarnie. Urzędnicy kolejowi wy- 
syłają rodziny swoje do Cuarbina. Po- 
«ród knpców 1 ludności miejscowej krą- 
żą pogłoski, jakoby dziaiania wojenne 
miały rozpocząć się dnia 25 b. m. Po- 
głoskę tę koiportują nader uporczywie. 

Wlaazę chińskie zarządziły już mo- 
bilizację rezerwistów w okręgach: guiń- 
skim i cycykarskim, 


Do dzienników moskiewskich dono- 
szą z Pekinu: Zarządzono mobilizację w 
kilku okręgach. Nastrój wojenny się 
wzmaga, Między Mukdenem a Pekinem 
wprowadzono telegraf bez drutu, 
` Panuje przekonanie, że ruchu bok- 
zerów nie da się uniknąć. W kołach ku- 
wiockich szerzy się wielki niepokój. Za- 
„bodzi jakoby obawa wybuchu starć w 
dniach najbliższych. 


umieją- 
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Doniosły wynalazek. 


Mr. james Hodgkinson ze Salford 
w Anglji sprzedał obecnie amerykań- 
skie prawa do swego nowego wynalaz= 
ku za olbrzymią sumę 22 miljonów mMk, 
Wynalazek ten według „Dail 
Chronicle“ zupełiueęgo przewrotu na po 
lu przemysłu solnego. W sobatę otrzy- 
mał Hodgkinson kublowy leegram Od 
swego powiernika w New-Yorku Z la- 
koniczną wiadomością: „Pańskie paten- 
ty zakupiło amerykanskoskanadyjskie 
konsorcjum. Warunki: pięć miljonów 
dolarow i udział w zyskach“. Szczęś- 
liwy wynalazca jest szetem firmy  „Ja” 
mes Hogkinson Limited, Saiford, fabry- 
ka maszyn ułatwiających pracę*. Wy- 
nalazek jego nietylko uczynił go wielo- 
krotnym miljonerem, lecz również  ZIe- 
dukuje ceny soli pod każdą postacią do 
minimum. Przed tygodniem sprzedał 
wynalazca prawa do swego pateniu za- 
olbrzymią sumę konsorcjum kanadyj- 
skie, a teraz połączyło się tO konsor- 
gjum z amerykanskiem i nabylo za 22 
miljony wyłączność dia całych Sianów 
Zjednoczonych, 


Skutek jego wynalazku polaga we- 
dług jego skąpych Inłormacji, na tym, 
że od teraz odbywać się będzie wytwa- 
rzanie soli pięć razy prędzej: Dalej O» 
śzczędzać sią będzte 75 proc. obecnego 
wydatka wWęgja, a wreszcie za pomocą 

QE ae, 


dokona 


RKURJER ŁODZKI 
rzać wszystkie galunki soli i wszelkie 
wielkości kryształów. Cała operacja bę- 
dzle się odbywaja automatycznie, nawet 
wypróżnianie kadzi ze solą, tak że ilość 
rąk ludzkich potrzebnych do tej pracy, 
zejdzie do minimum. Mr. Hodgkinson 
liczy obecnie 70 lat. Przed czterema 
laty dostawiał rozmaite maszyny dla sa- 


lim w Northwich i wówczas przyszło 
mü do głowy, że na tym polu dałoby 
się porobić wielkie ulepszenia. Cztery 


lata pracował, zanim trafit na właściwą 
drogę. 


Jego wynalazek nie jest jednostko- 
wym, lecz składa się z tysiąca szczegós 
łowych wynalazków, które razem two- 
rzą podstawę do nowego uzyskiwania 
soli. Istotny moment tego polega w 
iem, że ciepło maszyny zostaje zuży- 
tym w zupełności. bez marnowania ża- 
dnej reszty, że niema dymu, więc nie 
potrzeba komina. Fachowcy uważali 
Hodgkinsona już od dawna za najwy= 
bitniejszego wynalazcę na polu pochła- 
niaczy dymu. O doniosłości wynałazku 
daje pojęcie fakt, że Angija produkuje 
rocznie miljon tonn soli, Stany Zjedno- 
czone 4i pół miljona. Same tylko 
wielkie rzeźnie w <hnicago spotrzebo- 
wują więcej soli, niż cała Anglja wy- 
twarza. Austrja produkuje rocznie oko- 
ło 800.000 tonn soli. 


Posłuchauie, 
Petersburg. W pałacu zimowym 
Najjaśniejszemu Panu mieli szczęście 


się członkowie rady pań- 
stwa z wyboru: od gub., wołyńskiej — 
Olizar, grodzieńskiej — Skirmunit, KO- 
wieńskiej — Meysztowicz, mohylowskiej 
— Wojnicz Sianożęcki, podolskiej 
Orłowski, mińskiej — Niezabytowski; Z 
Królestwa Polskiego — Chrzanowski. 
Najjaśniejszy Pan zaszczycił przed- 
stawiających się miłosciwemi pytaniaini. 


Nowe szkoły wyższe. 

Petersburg. Z Najwyższego zezwo- 
lenia, przy ministerjam Oświaty utworzo- 
no oddzielną komisję międzywydziałową 


przedstawić 


w sprawie założenia nowych szkół wyż=, 


szych i rozszerzenia istniejących. 
W szkołach wyższych. 
Petersburg. W żenskim instytucie 
lekarskim wykładów nie było dla braku 
słuchaczek. 

W uniwersytecie zarejestrowano 1250 
studentów; na wydziale wschodnim od- 
były się wszystkie wykłady, na 3 innych 
ze 110 przyszły do skutku 52. 

Na wyższych kursach żeńskich — 
21 wykładów, słuchaczek więcej niż 
poprzednio. 

Qjcobójstwo 

Moskwa. Nocy ubiegićj we Włas- 
nem mieszkaniu podczas snu zabity zO- 
stał własciciel restauracji Kupiec Mare 


tjanow. Jak Się okazało, zabójcą był 
syn Marijanowa, 18 letni młodzieniec. 
Przyczyną zabójstwa — niesnaski ro 
CZATU 


Katastrofa kolejowa 

Romanowskaja (okręg kubański), Na 
krzyżownicy Bakieszów kolei władykau - 
kazkiej nastąpiło zderzenie pociągu pa- 
sażerskiego, który szedł na północ, z 
pociągiem towarowym. 

Romanowskaja:  Poranieni zostali: 
palacz i 8 podrożnych.  Uszkodzonych 
zostało 8 wagonów pasażerskich i 3 to- 
warowe. Hrzyczyna katastrofy jest nie- 
znana, 

Ruck wstrzymano. 

Zaburzenia góraików. 
deriin. W połudmowej Walji gór- 
«cy dopuścili się zaburzeń. Podpalili 
kilka domów i zarzucili, kamieniami po- 
licjantów. Po przybyciu posiłków, po- 
licja przywróciła spokój. 

Ludność Austrji 

Wiedeń. Ostain: spis wykazał 28567898 
ludności. w Ausuji, więcej niż w roku 
ub; O tij 190 ludzi, 

iowa posła-kobiety. 

„  Ghrystanja. Na posiedzeniu stor- 
tingu socjalista Nissen zaproponował 
zredukowanie budżetu woisonego © 
miljon, 
. Poseł Anna Rogstad wygłosiła swo- 
ją pierwszą mową, w której oświadczyła, 
że jasi zwolenniczką pokoju : sądów 
rozjeimczych, wierzy, żu mililacyzin prze” 
stanie istnieć, lecz nie protestuje p/zaciw 
budżetowi woQjesner 
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Strajk marynarzy. 

Trjest.« Trzy parowc: „lLioydu*, 
które miały odeiść do Dalmac,, Rijeki i 
Konstantynopola, jak i parowce i iile 
nych towarzystw nie mogły wyjechać, 
ponieważ załoga niższych Kategorii O- 
puściła okręty, 

Strajk marynarzy wzrasta. Strajkuje 
2,300 ludzi, a przyłączyli się do strajku 
także kucharze okrętowi 1 kelnerzy. Dla 
pełnienia służby pocztowej przybyło 14 
torpedowców. 

Bruksela. Podczas gdy siery inte- 
resowaiie uważają międzynarodowy 
strajk merynarzy za rzecz nieprawdopo- 
dobną, faktycznie jednak grozi strajk 
marynarzy angielskich, to zas silnie po- 
dziaia na marynarzy lądowych, którzy 
pójść mogą za przykładem anglików. 

przesilenie we Włoszech. 

Rzym. Wszyscy dygnitarze, z kiórymi 
naradzał się król, radzili powierzenie 
utworzęnia gabinetu Giolittiernu, 

Rzym. (Gabinet obecny pozostanie 
do usończęmia uroczystości jubileuszo= 
wych, i. j. do 9 kwieliiia, poczem Uio- 
litu utworzy nowy gabinet. 

M Turcji. 

Konstantynopoi. _ Machinud Szefkat 
zapewiń pallaiięnt, że dostęp chrześcjan 
do szkoł wOjskowycii będzie ułatwiony. 

Konstantynopol., Budżet panstwa 
przewiduje werosi wydatków na podnie- 
siene pensji mzszych Olicerów oraz na 
wzmocnienie straży b. sułtana Abdul 
Hamıda, 


Ograniczenie cudzoziemców. 
Sakramento. Senat stanu Kalifor- 
nji uchwalił projekt o zakazie włada- 
nia przez cudzoziemców  nieruchamoś- 
ciami» 
Dreadnought. 

Kilonja. W obecności pary cesar- 
skiej spuszczono na morze nowy dread- 
nought „Kaiser“. 

Rewolucja w Honduras. 

Nowy Jork. Pomiędzy dwiema dy- 
wizjami wojsk rządowych, rozmieszczo= 
nych w Comayagua, nastąpiło niespo- 
dziewane starcie, Dwuch generałów i 
40 żołnierzy zabitych, 50 rannych. 

Rewolucja w kieksyku. 

Nowy Jork. Donoszą z >i. Antonjo, 
że powstańcy napadli na miejscowości 
Chiskos 1 Tenliugua, Posłano wojsko 
dla obrony farmarów. Wkrótce ma tam 
nadejść cata dywizja wojska, 

Koreańczycy w Japonji. 

Tokjo. Spodziewany jest przyjazd 
arystokracji koreańskiej dla wyrażenia 
cesarzowi japońskiemu uczuć wiernopod< 
dańczych, Przyjazd b, cesarza koreań: 
skiego został odroczony. 


Zatag rosyjsko- chiński. 

Pekin. W _ sterach urzędowych 
chińskich panuje przekonanie, ze Ostas 
tnia odpowiedź Chin powinna zadowolić 
zupełnie rząd rosyjski. Jutro minister 
spraw zagranicznych wydaje obiad, Na 
który zaproszono kilku posłów, w tej 
liczbie rosyjskiego. 


Camorra. 


Wszystko jest niezwykłem w proce- 
sie Camorry, rozpoczętym w Viterbo. 
Zarządzono naprz. specjalne sposoby i 
środki z powodu wielkiej liczby oskar- 
żonych i z obawy o zakłócenie posie= 
dzen sądowycn. 

Klatna podsądnych jest olbrzymia. 
Pomieściii się w niej wszyscy, Oprócz 
Abbatemaggio, który ich denuncjował. 
Zamknięto więc tego pana do osobnej 
klateczki, w której zajął poczesne miej- 
sce w towarzystwie dwuch karaDinierów 
i sierżanta, zabezpieczony w ten sposób 
przed nagłą wendettą denuncjowanyci. 

Ława sędziów sioi na wprost wiel- 
kiej Kidtk, na prawo Od esirady urzę- 
dowej, zajętej przez prezesa biemchi, 
wiceprezesa Caretto i sekretarza. 

Po prawicy fotelu prezesowskiego 
stoją krzesta prokuratora i dwuch Sub- 
stytutów. 

Przed trybuinałem stoi między inny- 
mi kroi Camoriy neapolitańskiej, Hnrico 
Olfano, wskarzonych jest 42. 


W procesie chodzi o zamordowanie 
małżonków Cuocolo w Neapolu w roku 
1906 w celach zemsty, Cuocoio należeli 
do Camiorry, dając informacje cz. ankom 


bandy o różnych zamożnych rodzinach 
użateiając Un rabunid, Jak przypusz= 
gag małżonkowie Cuotoli <dradzili 


deurg WANOTŁYSIÓW, <a CG Wydała ia 
(Jci oraanizacja wyrok śmiercie « Polici 
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neapolitańska bardzo niezgrabnie wzięła 
się do rzęczy i nie zdołała wykryć win: 
nych. Na widównię wystąpili wówczag 
karadinierzy, których komendant, Capes- 
suto, wstąpił do Camorry, poznal wszy- 
sikie jej tajemnice i wreszcie wykrył 
sprawców morderstwa Cuocolo. Policja 
neapolitańska podtrzymuje fikcją niewin- 
ności oskarżonych i wobec sądu wystę- 
puje przeciwko‘ karabinierom. Rząd, 
pragnąc procesowi zapewnić bieg nale- 
żyty, przeniósł sprawę z Neapolu do 
Viterbo. Pomiędzy oskarżonymi zwraca- 
ją na siebie uwagę ksiądz Vitozzi i nau- 
czyciel Rabi, człowiek widocznie zamoż- 
ny, skoro odbywał podróże do Anglji i 
Francji. Prokurator wezwał 400 świąd- 
ków, oskarżeni 450. 

Przewodniczący kazał usunąć wszy 
stkie kałamarze, ażeby niemi rozgorącz: 
kowani adwokaci nie mogli rzucać, Pi- 
sanie odbywa się za pomocą piór auto: 
matycznych. Oskarżeni siedzą w Sali w 
wielkiej klatce o zelaznych prętach. Pru- 
ces Ma trwać 6 miesięcy. 

Najpierwej wysłuchano zeznań de 
nuncjanta, 

Od niego dowiedziano się szczegó: 
łów organizacji związku Camorry, któ: 
rej nazwa prawdziwa brzmi „Unurata 
Suggieda* (Towarzystwo honorowe), 

„Wszechwładnym szefem jest t. zw, 
Capintesta, a wice-szefem oraz To- 
dzajem ministra skarbu — Contai- 
nolo, t. j. właściwie iicznik, 


„Rada generalna Camorry składa się 
z szęja, wiceszefa i 24 Capintino 
(kapitanów) obieralnych przez związ- 
kowców w dzielnicach Neapolu. Obiór 
szefa i wiceszefa jest wyłącznym przy- 
wilejem dzielnicy San-Giovanelig, Po 
za sztabem głównym, oficerami bandy 
są kamorzyści, a żołnierzami t, zw. 
piccinotti, t. je mmalcy, albo kandy- 
dąci na kamorzystów; kandydaci stają 
się kamorzystami po odznaczeniu się 
jakim  szczególniejszym czynem np 
wielkim rabunkiem lub morderstwem, 
albo gdy z postępowania ich widać, iz 
zdolni są zachować najgłębszą tajemnicę 
związkową i nie ujawniają skłonności 
delatorskich. Wiceszef przedstawia 
na capintino, a każdy nowy ka: 
morzysta musi opłacić 15 do 1,000 ii- 
rów wpisowego. 

„Piceinotti mają obowiązek 
wyszukiwania opłacających się robót 
(zamachów, rabunków). Łup oddawany 
jestcapintinowai tej dzielnicy, 
w której dokonano rabunku. Cap in- 
tino musi oddać go wiceszeiowi 
związku. 


„Od czasu jak istnieje Camorra, i. 
j. od wieków, mieliśmy wielu zdrajców, 
a wszyscy oni zdradę swą przypłacił: 
życiem. Ale dotychczas nie by4o takiegc 
zdrajcy, jak Abbatemagio, którego zwy- 
kłą śmiercią ukarać byłoby za mało. 
Według ustaw, powinienby mieć, przed 
śmiercią wyłupione oczy i odcięty język, 
Serce jego wyrwane porzuconoDy psom., 
Wszyscy krewni zdrajcy muszą być 
zgładzeni: ojciec, matka, Siostry, Żona, 
Aż do dziewiątego stopnia pokiewień- 
stwa. Z wykonaniem tego wyroku ocią- 
gamy się, w oczekiwaniu rezultatu spra- 

ewy obecnej,“ 

„Abbatemaggio nic dowieść nit 
może, Nie posiada On świadków zabó, 
stwa małżonków  Cuocolo, którego 
imoże 1 sam dokonał, mając powow 
więiki do scigania ich zemsią, poniewaz 
Cuocolo-mąż sprzeciwiał się IMianowa- 
miu go szeiem Camorry. 

W toku obrad sądowyci mop 
zajść liczno iiicydeiny, £ iczoy OSKär- 
żouych, Zdiedwie jeden zdoiał Uciec, 
mianowicie miejaki Andrea Aitanasio, 
any pod przezwiska N arene 
cid, lub Arsenale. byś Ài 
tanasio promowany na SzEld Sekcji ka- 
morrystycznej na zerama rady, KLONG 
wyudio wyrok smierci na MalZzonkow 
Cuocui0, 


Po wykryciu zbrodni, Attanasio wy 
jechał podobno do Ameryki. Sami jed- 
nak związkowcy nie wiedzą nic pewne- 
go o tym wyjeździe. Z tego powodu, 
napróżno usiłuje go ująć policja. W 
tych dniach rozeszła się poźzśoska, że 
człowiek ten powrócił do Neapolu i u- 
krywa się w dzieliicy Nocell e. 
A_enci przelrzążugi ją <ałą, aie bt. 
SKULKU, 

Tymczasem, . dużu w procasie Cu- 
notry mogiby pomoc te... 

jeżeli o wielką ‘azie SPIS AG 


plassun, 
(ilp. U 

kradzież w banku, | sëkwesu yi 

guiej), WÓwcźd> waźysikie SECZCZ „i 


sozania by wają, PrZEdYAKULOY ATI E na u” 


z = 


4 wow kwi Tt w a 


uraniu rady głównej, która mianuje wy- 
konawców. i 

Camorzysta lub piccinotti 
nie odpowiedni lub poderzany ulega 
śmierc. Wyrok rady, po zatwietdzeniu 
przez szela staje się prawomocnymii 
Nigdy nie zdarza się, aby wyznaczony 
przez szefa wykonawca wyroku, Odinó- 
wil jego spełnienia. Przedmioty cenne, 
Lsdące własnością ukaranego Śmiercią 
camorzysty lub piccinotto 
zielą pomiędzy siebie wybitniejsi związ- 
«owcy. 


Wykonawca wyroku otrzymuje przed- 
miot najcenniejszy. Za zamordowanie 
sałżonków Cuocolo, otrzymali zabójcy 
1000 lirów nagrody od szefa, 1000 od 
rofesora Rapi, który, był ca pin- 
imo (kapitanem) dzielnicy San-Fer- 
«'nando, najarystokratycznejszej w Nea- 
polu. 

jedėn z pozostałych na wolności 
członków Cammory,. poczynił korespon- 
dentowi agencji Fournier ciekawe rewe- 
lacjię o denuncjatorze Abbatemaggio. 

Miasteczko Viterbo, położone w 
malowniczej stronie północnych Włoch 

chętnie odwiedzane przez bogatych 
turystów europejskich i amerykańskich 
niezbyt się cieszy z uhonorowania go 
rozprawą sądową przeciwko członkom 
Camorry. 

Ojcowie municypalni obawiają się 
czy stronnicy okropnego Erricone nie 
zechcą w następstwie czasu zemścić 
się na radzie miejskiej i wogóle 
na całem mieście. 

Drżą oni na samą myśl skry= 
tych gwałtów, jakich ciche Viterbo 
mogłoby doznać, A wszakże mieszkancy 
tamtejsi słynęli z wdzięku obyczajów, 
poetycznych i iapodnych wskutek długo 
trwałej pomyślności. Andrzej Maurel, 
w dziele swoim p. t. „Petites villes 
d'liaiie'* powiada, że widywał ich tañs 
czących w biaskach srebrzystego miesiąca 
Głuche ich tylko dochodziły wiesci O 
kalabryjskich, 1 wogole o włoskich 
zbojach, 4 kióryca najsłymniejsi byli 
Rinaldo Rinaldini, Pasquale Bruno, 
Francatrippa, Mammone, Antonio 
schiavoni, Luigi Vampa i Beppe Mauilio 
we licząc bohaterów kuli, szty:ciu 
tortury, wymuszania i Okupu. 


Nie można Viterbańczykom brać za 
złe ich tchórzostwa. Vendetta włoska 
nie zna miary, pomsta Camorry może 
być straszliwą. A gdyby jej całkiem 
nie zniszczono, wtedy rozrzuceni w 0- 
kolicach Neapolu sympatycy związku 
dowiedzą się, że więźniowie istotną po- 
noszą karę. 

bawnemi czasy, rozbójnik włoski 
traktowany był przez dozorców z esty- 
mą, bo dozorcowie więzienni rekruto- 
wali się sami z pośród złoczyńców, 
którzy wskutek starości przeszli na e- 
meryturę, t. .j. na służbę rządową do 
więzień. ŻZbój włoski nie mógł wtedy 
b. narzekać na los. 


Wytworne signoryny odwiedzały go, 
znosząc przysmaki, a nawet kwiaty. Nie 
golono i nie strzyżono więźniów, nie 
ubierano ich w ohydną odzież. Poetycz- 


Ogłoszenia zwyczajne: 


Rozklad jazdy lódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź ~ Aleksandrów. 


W dni powszednie 


a m A nw i ch ae nc 0 i wyzna ZZA kawy RIZÓÓ ZI DE 0 > 


] 
Odchodzą z Łodzi U z Aleksandro waj 


nie wyglądał zbój uwięziony w szeroko- 
skrzydłym kapeluszu, z włosem w pier- 
ścieniach, a niekiedy z długą mleczną 
brodą. 

Niejeden z młodszych zbóiów u: 
miał kobietę rozkochać do szaleństwa. 
Takie miłostki, zwane podówczas „amori 
briganteschi* bywały bardzo w  modzię. 
Inne dziś czasy! Słuszne są obawy oj- 
ców miasta Viterbo. 

Cz. L. 


przyszłość według €ðissona. 


W gazecie amerykańskiej „Cosmo- 
politan* ukazał się artykuł Edissona o 
państwie- przyszłości, zakrawający nieco 
na _ humorystykę. Sławny wyna- 
lazca pisze między innemi: „Już nie da- 
leki jest ten czas, kiedy wystarczy wło- 
żyć do maszyny materjał, guziki i nici 
i dodatki, żeby po nacisnięciu guzika z 
drugiego otworu maszyny wyszedł go- 
towy i opakowany garnitur. Meble z 
drzewa zostaną zastąpione meblami sta- 
lowemi, meble te będą pięć razy tańsze 
i o wiele lżejsze, niż drewniane, przy- 
tem meblom stalowym można będzie 
nadać kolor wszelkich gatunków drzew. 

Używany obecnie papier będzie za- 
stąpiony niklem, kartka z niklu, która 
będzie miała zaledwie jedną  tysiączną 
milimetra grubości będzie o wiele trwal- 
szą niż papier. W ten sposób książka 
o grubości 4 centymetrów będzie zawie- 
rała 40000 stronic i będzie kosztowała 
tylko 6 szylingów (około 3 rub.) Wa- 
ga tej książki nie przewyższa pół kilom 
grama. 

Wszystkie instrumenty rzemieślnicze 
zostaną zastąpione przez maszyny €le= 
ktryczne, Roboty rolnicze będą wyko- 
nywali robotnicy, którzy siedząc wygo- 
dnie w _ „iabryce* centralnej będą 
tylko naciskali Odpowiednie klawi>ze 
maszyn elektrycznych. 

Zbliża się również urzeczywistnie- 
nie marzenia alchemików sredniowiecz- 
nych, mebawem będzie mozna wydoby= 
wać z wielką łatwością złoto, którego 
oibrzymie zapasy zawiera woda mor- 
ska. Skutkiem tego będzie taki stan 
rzeczy, źe żadne państwo na świecie 
nie będzie więcej biło monety złotej, 
gdyż każdy człowiek, dzięki udosKOna- 
ionym sposobom będzie mógł wydostać 
tyle złota, ile zeciice. Oczywiscie, że 
złoto przdstanie być metalem wartościo- 
wym i wypłaty będą się odbywały w 
innej monecie“, 

Kto doczeka, będzie mógł spraw- 
dzić przepowiednie wynalazcy amery- 
kańiskiego. 


Sanatorjum D-ra Solmana 


Warszawa, ALEJĄ, SZUCHA Nè 9, Specjalaość 
LĘCZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i KO» 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb. dziennie 
Ambulatorjum od 12-ej do 1-ej po p. Pracownia 
Roentgena. 171==12—1 


NI. (8. 


EE Z OZ 2 OOO ZZ OOOO SO D ZZZZI Z ZAW ZA BOT. DO OZZIE A. 


Poszukuje 
letniego mieszkania 


złożonego z dwuch, trzech lub czterech 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewi- 
kiem) pod Zgierskim lasem blisko tramwa-= 
ju. Adres z podaniem ceny składać w 
administr, „Kurj. Łódzk.* Zachodnia 37. 
r409—10—1 


PER E a A A a 


4 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK > 

ZW usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy j 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudeł 
zaopatrzone jast w plombę, na której znaj 
duje się Ma 204 i nazwisko wynalazeg 


Jan Niwiński, 


L o Sprzedaż w WAD sprz apteczny: l 
okomobilá i nerea oa] 
20 H. P., w dobrym stanie do obej- k 
rzenia w ruchu, tanie do sprze- a «a | 
dania. Zachodnia 26, a maszynisty. | 
; r.270—8 | 
erh Usuwanie przyezyn | 
<a cc S zatwardzenia 
r GW za pomocą 
REEF e 5 
«|| fascarina Leprince, 


19 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się na 
i spoczynek działają regularnie "PB 


Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy. 
269—30—1q 


DRUKARNIA 


ST. KSIĄŻKA 


w ŁODZI, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 
W NOWE WZORY PISM. : : : 3: s 


© © 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH 
UMIARKOWANYCH. : 3 : s z m io: 


— i Ț 


z > 


i 
aszyny 2 Singera bębenkowe, 
M prawie nowe, tanio 4 
| 


sprzedania’ Konstantynowska 
m. 16 1 


Z 
jj 


| A 


Odchodzą z Łodzi 
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500 | , „% pp, 535 rano 440 pp. | 500 rano |1135 rano S 
610 T 656 525 610 „  |1200 ,, e 
655 i 6 740 „ 1610 wiecz.| 655 „ [123 ., 618 
740 t wiecz.| 825 655 700 1260 , 6% 
Sae ~ ie a. | 916 " 746 » 126 , 1 15 ` 706 
i 0. Lo "4.88 N E e w, | 76 
10 1 AA 99 gez żę SZĄ 945 — f xe 
95: à „ |10%6 n | 916 „ |8S6 „ |25 » |= 
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dni 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU 


3. ZIELONA 3. 
M3 


świąteczne 


| Odchodzą z Aleksandrowa 


pp. | 536 rano |1225 pp. | 615 wiecz. 3 
„ |", E „ |66 , VITEL GRAN | 
wiecz.| 725 „ | 1/5 , 1004, 5 
" | So |i" WODA STOŁOWA $ 
»" |86 ., |26 , E , Vitte Grande Source $$ 
CJ <> BET | 258 , S » Poleca się cierpiącym na $ 
930 320 E 4 
S U A | 3% g y Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
„ 11020 | 416 „. '[1000 „ Przedstawiciel $Z. FORTIE' 
„ |106 „ | 486 „  |1028  , Moskwa, M. Łubianka, domu 
„ [1110 |S8 „ . [OB „ 36 14, Do nabycia we wsz. K3 
JB 15% 4 | KIDS, „ księg. i składach aptecznych. 
w noc.120 „ | 550 „ [1238 w noc, hA obre 2156—26—1 iż 


« oddział NE 18 


. 


T: 


Światłoleeczniezy i Roentgenowski fabinei 
ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka NE 4. 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, .usu- 


wanie brodawek) Emdo i 


i cia K 7. 


cysteskopja (oświetlanie 


172—0—10 


organów moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Gsobna poczekalnia. 


Telefone Ne 19— 


484—820 


+ Kwiat " WR Se 
Rośliny, bukiefy i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


Kao 


== W SALWA 


Dzielna M 4, Piotrkowska M 189 
Telef. Nr. 14-99. 


Dr. Bonguć AŻ, A> Ba 
RZESZA 


A Aka 


4 


a wsz stkich i ap ptekz ch. Orygin ralne , 
e są różową banderolą 2 podpisem: 


—2—2 


na wi 
opatrzone 


41. 


PARC TR STADE ZA 


a Taranto Myj ie A I 


w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście M 5. 


Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 
poleca: 


1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszona. 


f 3) Maczkęe mięsną. 

. 4) kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche r.205—20 1 

|. > Ewa e... ISM om o W IK 


Precz ze złotemi zegarkami! 


aż tylko 2 i. 76-k., 
„dkryty 8 r. 50 k., 


Gdyż zegarek męski „Ankier* 
amerykańskiego złota, odkryty pięknie grawerowany syst, „ 
Oprócz piękności zegarka „PRIMĄ-ROSKOP* jest on 


raz na 40 godzin, bez kluczyka 


Taniej nie można! 


najnowszego fasonu z prawdziwejo 


PRIMA- 


ROSKOP* nawet specjalista nie odrożni od prawdzi! wego złota 569|ę. 


najlepszej 


szwajcarskiej konstrukcji znanej genewskiej fabryki.— Nakręca się 
„REMONTOIR* wyregulowany do 


minuty, z poręczeni iem piśmiennem na 6 lat,— Cena dawniej 8 rb.. 


2 szt. 5 r. 20 k, Takiż jeden kryty 3 r, 75 k. Damski 
ŻAki yty z 3-ma kopertami 5 r. 50 k.—Dla rozpowszechnie- 


àia wyrobów naszej firmy-dołączamy do każdego zegarka jako prem) jum zupełnie 


darm 


srebrny pozłocany By 


0; 


1) prześliczną pancęrną dewizkę z tegoż złota, 2) 


brolok-kompas 
3) mundsztuk, aparat D-ra Kocha, do nieszkodliwego 


lub 


palenia papierosów i cygar Jub, wieczne pióro. 4 woreczek zamszowy ochniający 


zegarek od zepsucia. 


Obstalunk 


bez zadatku. 


UWAGA. Dr 


Ad 


resować: Warszawa, Skład zegarków T-wa „MILANU“ 1 


wysyłamy za zaliczeniem pocztowem i nawet 


szy poczt, 


Za przesyłkę dolicza się od ł-go do 4. ch zegarków 50 kop. 


Kto tyiko zobaczy ten zegarek, to uwierzy że jest prawdziwy złoty. 


Barin = 


i M 
„mar pame 


M. GUTMASN 


. w.elki wybór materjałów 
najmodniejszych i wykonywa znich wszelkie kostjumy 
po cenach umiarkowa- 


| według 
EW mych. nad. rowa na AAN ty add i m żali 


jt 


"e 


A 


mskich zegarków dodajemy pierścionek srebrny 840, 


PENN 


Która z r . 
pań chce 
niech zamawia kostjumy 
u urąweca 
Łódż, 
Zawadzka Zawadzka 23.. 


który posiada, ra składzie 


najnowszych żurnali, 


Piotrkowską 
Polecam wielki wybór lamp 


fil 
M wych, naftowych i 


TELEEYNU M 694. 


Tanio i EEr ubierać Się, 


damskieg JO meeen 


"a mój został R z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


z emalją, 
r418-2 1 


37 


gazo- 


elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


r.922—104—1 


Doo tenane waw 


„óeliłe” 


| Rudolfa Eherenca i 


niezawodny środek £ 
od kaszlu i chrypki. | 


SPRZEDAŻ w składach sptecz- å 
nych YAB. 3465— 15— 1 | 


"MOLE. 


niszczy momentalnie i zabezpie- 
cza od takowych trwałe futra i 
rzeczy zimowe Prosze: Dal- 
macki w torebkach z firmą 
Apteka A. Zalewskiego w Rawie 
Cena toreb. 15 kop. — Składy 
apteczne, apteki i sklepy. 


1369 -6—1 


ZEW TRASIE AAO ZZ KAD. RTR SEZEŃ 
Ból głowy i migran :ę 


radykalnie usuwa 


|  Migreno = NervoSin 


Bezwarunkowo pewny : nieszko- 
diiwy roslinny srodek. Ządać w 
aptekach składach aptecznych 

| tylko ORYGINALNYCH proszków 

| 10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. | 

| o 287—b2—1 


c b a r RATE 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY 
od 16 do 31 Marca 1911 r. 


PROGRAM. 


Brothers Ballot 


Gimnast, £kwibr, 


ió.lie Lyne 
Melange akt: spiewy, tańce muzyka 


i żonglerś stwo, 


M-r. naalkoff 
--|_|_ znakomity mitator. 


j Harry & Jack 


Eksceatr. na ____Ekscentr. na gram; polinie, 


Trio Sphinx 
znakomity transform. francuski duet 


Bovio Les Saus Louci 
italjański humor. duet. 


Mi-ile Lanina 
żydowsko-rossyjska subretka 


Waletoff 


ulubieniec Łódzk kiej publicznoś cj, 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 
ERISA SEEE A "W DESE "RNA DEED I REY TUTTI MM 
Pod werandą 


Koncert Rumunskiaj Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


EEE EOE 


TANIA BIGLIOTEGA 
Publiczna 


Tow. „Wiedza” 


Rozwadowska 15 
otwarta jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz., w niedziele 
i święta od 1 do 3 po południu. 
Książki wypożycza się 
stawu za opłata pięciu kop, mie- 
sięcznie. Księgozbiór liczy 3090 
tomów. r299—15— | 


$ zą 
DEZ Zd- 


"KURIER ŁÓDZKI—23 marca 1911 r. 


Nr. 68. 


WAŻNE I 


Ządajcie wszędzie 


H 


Wystrzegać się 
naśladownictwa 


il 


| 567—24—1 


jj Sprzedaż 
4 hurtowa: 


sj uznane powszechnie za najlep 
M Z powodu pojawienia się w kandli gumek szarych, łudzą- 
4 co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na %8 pa- 

tentu i napis „„0Qermatine”” pomieszczony na każa 
dym ochraniaczu, 


The Dermatine Comp. k ted. w Londynie. 


Jh. Ch. Szłucki, Z60ż, Nowomiejska jć 4, 


AEA aa RatJA RNA inp a BB: 


JLA AMATOROW GUMEK | 
do obcasów LI! 


Angielskie patentowane ochra- 
niacze obcasów (gumki) „. 


„Dermatine* 


z mosiężnemi gwiazdkami i szrubkami 


EM]OJUMOPE|SBU qui 
| os peiozysám Il 


sze bo najtrwalsze. 


Dom Agenturowo - Handlowy w Warszawie 


poszukuje przedstawicielst wa 
na Królestwo Polskie i Litwę. 


Poważne rekomendacje, ewentualnie kaucja. Oferty dla„Chrześe 
cjanina* uprasza się składać w Centralnem Biurze Ogłoszeń 


L. i E. Metzl i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 130. 


Specjalista chorób skórnych, wang- 
IS. i niemocy płciowej 


$t: LEWKOWIGZ 


OG $ elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606“. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
Pes i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 873—14—14 


Dr. L, Klaczkin 


Konstantynówska fÈ. 


Syphilis, skórne, wsneryczne, 
a rzy! dróg moczowych. 


— } C&I oa 


nuje pod 


g Q j} na 
9—0 . dia PAU 


od i- ka T) 
1113—0 


Eugenia kerar-berozuni 
Choroby kobiece. 


Ulica P otrkowska I2I. 
rzyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
o godziny 9 — 12 rano. Telet. 18-07 


Dr. med, St, Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów diagnostyeznych. 
Zawadzka je 1, dom Sheiblera. 
można też przez aptekę B. Giłu- 
Dzielna 4, tel. 33 
1998—0—0 


CNOWSKIEŻO, 


r441 2 1 


ir. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska I 18. 
Telefonu X 2060. 


Godz. przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pòt 
do 7 i pół w.. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. r376—0—1 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich: 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA X 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i oć 
4 — 8 po poł., panie od 5— 6 po_ poł, 
8674—0—0 


ji HEF i 
ur. £ dllberst'om 
Promenada 13 (róg Benedykta). 


Choroby skóry, włosów i wene: 

ryczne. Leczenie syfilisu Salvar 

sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od 1li pó 

do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 8 i pół 

wiecz, Panie; od 4 i pół do 6 pól po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 
1072—0—0 


dr. Seyberg 
Krótka 5 


Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 


1 Qd godz, 11—1 i od 6—8 i pół 


dla pań od 5—6 pop. 
Osobna poczekalnia dla pań. 


Dr. Feliks Skugiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 18. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa 
nie od 4—8 po poł., w niedzie- 
le od 10—1 rano. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 1) <svo i od 4 i pół do 
6 i pół włudniu, 

Ulica Połuaniowa 23. 

Telęiqpw NA_16.86 — 20404 


. 


| 
| 
| 
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Cy rk A. DEVIGNE per chorób skórnych i wenerycznych 


Rynek Targo WY. 


a zn on internaty „AJ 


we czwartek, 23 marca Tr. Di 


Wielkie Przeastaąawienie 
z celem dobroczynnym 
na ambolatorjum dla zwierząt przy Łódz- 


kim oddziale T-wa opieki nad zwierzętami. 
Prócz udziału znakomitych artystów i artystek jak również ca- 
łego baletu wystąpi po raz pierwszy 


EF Klub atletów łódzkich "TB 
z popisami gimnastycznemi i walkami. 
"Szczegóły w afiszach i programach, Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 8 i pół wiecz. Bilety na to przedstawienie 
są do nabycia w księgarniach: W. W. Pommer & Co (dawniej 
Śchatke) Piotrkowska 71 i Reinholda Horna 16g Ewangielickiej 
i Piotrkowskiej, zaś w dniu przedstawienia od 10 rano w kasie 

cyrku ję A Á 
Zarząd Łódziego Oddziału Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. 


IZRAELITA” 


Tygodnik naukowy, społeczny i literacki, 


„IZRAELITA”? jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „,łzraelita”” daje czytel- 
nikom znacznie obiitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich, 


Zespół współpracowników „Izraelity” tworzą: 


Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kornatowski, Leon Lichten- 


baum, Henrys Lichtenbaum, N. Listert, J. M. Muszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nosbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 


Sterling, Wojciech Szukiewicz, St. "Szymański, Józef 

Wacercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Znbowicz 

i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., 3 

kwartalnie rb. 1.50; na prowincji; rocznie rb. 8, półrocznie rb. '4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełkz 
„Antysemityzm Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec* 
o Salomonie Majmonie“, Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oba). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
r1434—0 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-g0 kəźdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Mandiowiec” 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handiowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące 'posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


w postaci 


„Handlowca“ 


= Numery okazowe gratis, 
Adres kedskcji Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie Rb. $.— ) w 
kwartalnie „1.25 z przesyłką pocztową. 
erenumerat; wnosić również moźna przez T-wo pra- 
cowników bandilowych (Siiska JE 9). 
Redaktor J. Kzrasiński rownik. literacki K. fioffman., 


w 


„kddedededcdoś | 


drrkarni 


7 e iy 
Róże -WAJĘ 
krzaczaste, przeszło 30 tysię- 
cy w czterystu najlepszych | 
odmianach: Herbaciane i Re- | 
montanty Pnące, Mehowe i | 
Rugosa róże z własnej Ho- 
dowli, poleca Zakł. ogr. F. 
Wiesnera, ul. Towarowa 9, Ẹ 
obok Rrzeźni m. Katalogi 
i 110—3—1 


D-rów L. Falka, Z. Golea, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska Nż 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od li i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu., Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand-Tennen= 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 


Ogłoszenia drobna: 


145—1—1 
[pic płatni z praktyką da 
f z przed- ślusarni i lakierni potrzebni. 
ie kiwieczór taneczny wne Mikołajewska 27 151—2— 


BH 15 b. m. zgubiony został 
paszport, i wid ruski na 
imię Jana Halladina niemieckie: 


odbędzie się w piątek, d 24 b. m. o godz. 8-ej wieczór 
do rana, w szkole tańców. H. Hendrykowskiego, przy 


ul. Południowej M 15. Zu kt rw j o poddanego. 192—1—1 
. Hendrykowski 
1778—1—1 dypi. nauczycie! tańców. Kry sprtedam niedr tonem: czar-. 


ny sprzedam 02 Andrzeją. 
188 } 


iA RATY i tówkę! Kue ada 

í 4 ilka jest do s da-) 

KE NA i m g? owkę =: nia, Wiadomość ul. FR 
Magazyn „Jęouvre Cegielniana Je 37 3 65 w skiepie r’ 413—14—1 


poleca wielki wybór konfekcji damskiej. 
Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 


NĄ RATY i za gotówkę! ==— 


K” z p. p. właścicieli gruntów 
położonych w Łodzi, lub 
pod Łodzią, życzy sobie takowe 
rozparcelować na place budos 
wlane zechce zgłosić się do Bius 
ra Technicznego Czesława Chle- 
bowskiego w Łodzi ul. Orla Ne 
s 16, który podejmuje się: rozpar= 
celować grunt, uregulować hypo« 
tekę i rozprzedać place, równieź 
wykonywa plany budowlane i 
Szacunki dla Rządowych Ubez- 
pieczeń. r373—10—1 
ġ\øeble różne do sprzedania: 
M sypialnia dębowa, ı kredens, 
Ul. Franciszkańska M65. Wia« 


422 6—1 


Ważne dla 


p. kupeów, Handy 1 (kernków 


Największa łódzka elektryczna palarnia kawy 


PBIRCY JIMI RO 


poleca znane ze swej dobroci palone kawy we wszelkich 
gatunkach po możliwie najniższych cenach. 
| Właściciel: Franciszek Glugla, 
i Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 


r377—10—1 


domość w sklepie 180—3—1 
ędszyny LĘDERnKOWĄ piersic- 
M niową i maszynę za 15 rubli, 
Widzewska 145 -— 16. 130—4—1 
| poszukuję ireblanki, do począt» 
ków nauki. Skwerowa 6-11, 
Od 1-ej do 3-ej 190—1—1 
-przedam gospodarstwo z za- 
budowaniem nowem. dom 
murowany, stodoła i obora, zie- 
mi 8 mórg, zaraz przy lesie 4 
wiorsty za Pabjanicami, Cena 
3,700 rub. Wiadomość ulica 
Wodna ^: 20 m. 42 codziennie 
od 7 wiecz. 189—1—1 
aginął paszport, "Ty. mię 
Ź Walerji Tomczak, wydany 
z gm. Kowlibranki, pow. turec: 
kiego gub. kaliskiej. 185—3—] 
aginął ' paszpOr, wydany 7 
Ł magistratu Mombina, pow, 
gostyński, gub. warszawskiej na 


WWAN Ry "rr GENE 


EUFONY 3% 


(GRAMOFONY BEZ TUBY) 


Gięcie Pity rze | 


G. TESZNER 
| ALLE s% <= mx IRAR =" CETGEFTYÓZ 7 


Piotrkowska 30. 
Salon Mód „ Ważne Ola Pań! 


Cegielniana Ne 39, m. 19. 


SPECJALNY ki, RUD. 
Marja Głogowska FRYZJERSKI SALON dla PAN 00 0 0 gieren 
aginął paszport, wydany z 


powróciła z za granicy. 
Modele i Nowości. 
187—3—1 
Znana chromantka wróżka 


D. Zonand 


Ul. Nowo-Zarzewska 16 m. 6 


4, magistratu m. Łowicza, gub. 
warszawskiej, na imię Henny 
Rywki Zając. 84—3—1 

aginął paszport, wydany Z gui, 
LOsięcin, pow. nieszawskiego, 
gub, warszawskiej, na imię We- 
roniki Sobieraj. 162—3—1 


DDD ZZ 
zaginęła ksiązeczka legilyma= 
L cyjna, wydana z magistratu 
m. Łodzi, i Świadeciwo wojskOw= 
we, na imię Franciszka IKarwac: 
kiego, wydane przez pioukow<« 
ski urząd guberniainy, 
a ZOLUWKĘ : na Tally, >przed 
mebli żelaznych materaców 
wiasny wyrób. Keperacje, laki 
rowanie. Mikoła ewska X 27. 
158==3—] 
aginał paszport, wydany 
L gm: Biała, pow. brzezińskie 
go, gub. „piotrkowskiej, na imię 
Stanisława Miris, 186—3— 
agiuął paszport, wydany z gm 
L Wojca, pow. Stobnickieg( 
gub. kieleckiej. na imię iKatarz 
ny Świerc, 159—3 
do 4 ech tysięcy, jest do wy 
U oożyczenia na l szy Ne h 
i wieki. Wiadomość u Gębalskić 
ŁO, Piotrkowska 3 21 


30nifacy 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
3 Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


l-e piętro, odgaduje życie każdego NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
przeszłość ; prtysztošó, k sala | (Manicur) czyszczenie paznogci, 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
á wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, systemu 

È Kórtinga, przy chorobach nosa, 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fulcza). 


Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz, 4—7 po poł, Spacerowa N? 29, 


r319—0—1 
CZ4II BĄ 


Rada«.sr odbowiadzialny 7 M. 


Kawa Żytnia 


IDEAŁ”! 


sAN: pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdraźnia- 
jąca nerwów. ! 
Na wystawie w Rostowie 
4 n. D.. nagrodzona złotym 
M medalem. 
py | 


H SPRZŁDAŹ w lepszych sklepach 
kolonialnych I składach aptecznych. 
193—10—1 

NARA TONA zj) 


St Ksiązka, achodnia 87, 


jller. 


